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Równo, 27 stycznia. 

Całe Równe jest pod wrażeniem are 
sztowania Abrama Bałatyńskiego. Bała 
tyński był znanym i szanowanym obywa 
telem, to też niebywałą sensację wyw-:J· 
lał fakt, że Bałatyński był w roki! 1920 
członkiem Czeki. Na stanowisku komi· 
sarza bolszewickiego w Brzezinach koło 
Saren skazał on szereg niewinnych oby
wateli polskich na śmierć. · 

Dopiero obecnie wyszła na jaw zbro
dnicza działalność Bała-tyńskiego, które
go też aresztowano. 

K DY RU·SZĄ · TRAMW . JE.? 
Strejkujący nie chcą udzielić związk .om zawodowym pełgomocnictw. -
Związek „Praca" oraz klasowy podejmą rokowania na własną rękę·. 

. Łódź. 27 stycznia. I Oczywiście trudno przesądzić fakiel Dziś bow!em, o godz. 11.15 przyjeż-1 J~k nas informują, P· Ulanowski od-
('t) s t j k ·· st ik j tr stanowisko zajmie wówczas większość dfa do Łodzi naczelnik wydziału opieki będzie początkowo Oddzielną konferen-

1 Y uac a w a en reJ owe am , . · . ł ł · i t d kt d j d k · K E t rM 'ni · 1d ·ar · k t ł i d . i • tramwajarzy ktorzy w tei chwth ca ko spo eczneJ ns ępca yre ora epar- c ę z yre c1ą . • ., a vuz e1 1 • 
~:i n~~~ 1~s~ je~Y worzi a .s ę :i1s e

1
i· wicie aprob~ją stanowisko komisji strej tamentu pracy w min"sterstwie pr~cy i '. dzielną konferencję z. przedstawii;:iel~mi 

yna w woim r za u. I kowej. Nie ule2a jednak wątpliwości, że opieki spOłecznej p. Tadeusz Ulanowski. · strejkujących. Doptero po ogarnięciu 
W ciągu dnia wczorajszego związki AKCJA ZWIĄZKÓW MOŻE PRZY· i Dezpośredn ·o po jego przyjeździe do całokształtu sytuacji próbować on bę-

zawodowe próbowały przejąć inicfaty· \ śPIESZYC LIKWIDACJĘ STREJKU 1 Lodzi odbędzie on konferencję z inspek- j dzie nawiązać nić porozumienia między 
wę dalsze20 prowadzenia i ewentualnej i złagodzić warunki, postawione' przez I torem Wojtkiewiczem i p0 zorjentowa- . obu stronami. 
likwidacji strejku w swoje ręce. dyrekcję. Bieżący tydzień przyniesie . niu się w sytuacji, zarządzi zwołanie 1· Konferencja w in'spektorac:e pracy 

całkowite wyjaśnienie sytuacji. pos'.edzenia z udziałem obu stron. toczyć się będzie przez cały dzień i W tym celu odbyły one konferencJę · • • informacyjną w inspektoracie pracy WF -:was A a tM 1 ; • IM!Gf'f• ?•!ZF&1!lffi!i być może jeszcze dzts uda się opraco~ 
przy udziale przedstawiciela dyrekcji wać warunki, na jakich tramwajarze 

K. !a ~;.::·~•braniu tramwajarzy St rei K koloniar zy rozszerzy I się po:::::.:.:a:·;~mizie tramwajowej 
streJkujący jednak stanowczo wYpowle !Defei,la,;ja sfrefAuiqcgcfi z111ró~i si~ d:1!:iŚ do 

1 

poczyn'ono już wszelkie przygotowa· 
dzieli się przeciwko związkom zawodo ins'1efttoro pracą nia w kierunku uruchomienia części 
wym. Ich zdaniem zwią~ki nie dą.Ją na- Lódź, 27 stycznia. jących zwróci się do okręgowego in· ' tramwajów. 
leżyiej t_":francc pomysl~ego zllkwi!1° (it) Strejk kotoniarzy i trykociarzy spektora pracy w Łodzi, z prośbą o in· li Tramwaje puszczone będą na mias· 
wan a a CJ • wo ee powyzszego powi~- wŁod.zi d.ziś rano rozszerzył się w zna- terwencję i zwołanie wspólnej konferen· . to jutro rano. Obsługiwane będą one 
rzyli oni dalszy bieg spraw ponowme cznym stopniu. Wskutek agitacji komi- cji z przemysłowcami, celem omówienia przez kontrolerów, którzy pełnić będą 

omisji strejlrnwej. 'sji strejkowych, porzucili pracę robotn~- sytuacji i możliwości likwidacji zatargu. funkcje motorowych oraz przez nowo· 
Sytuacja jest teraz tego rodzaju, że cy jeszcze w szeregu fabryk. W c~wili · Strejkujący, jako naczelny punkt ! zaangażowanych konduktorów, którzy 

d rekcja nie chce pertraktować z komi obecnej strejkuje już około 11.000 robot· swych postulatów wysuwają podpisanie w razie likwidacji strejku, pracować bę 
sją streikową tylko ze związkami zawo ników w obu gałęziach przemysłu. umowy · zbiorowej na okres wiosenno· l dą w godzinach nadliczbowych. 
dowyml. a związki nie mogą występo- Dziś, o godz. 1-ej delegacja_ strejku· letni i nie obniżanie zarobków. · · 
wać w imieniu wszystkich strejkuią- ; w • ; em•l(LiiE:!IJilfFWW!J!Uat• a w 1w uwn•w aaa: HMM 
cych. 

Wobec tego jednak, że obydwa zwia 
zki, klasowy i „Praca" mają dużo człon 
ków wśród tramwajarzy, postanowio· 

Bandyta zm·asakrowany przez pociąg 
no, że zarządy tych związków Straszna śmierć zab6jcy ławnika m ~asta Chełma 
ROZPOCZNĄ AKCJĘ ZMIERZAJĄCĄ 
DO LIKWIDACJI STRE JKU NA WLAS Lublin, 27 stycznja. I skazał go na 15 lat ciężkiego więzienia. , Opryszek otworzył drzwi pędzącego wa-

NĄ RĘKĘ. ~łośna była. w sw_oim czasie sprawa _W dniu wczarajszym Rotyńs.ki .miał gonu i wysk?czrł w biegu. . .. 
zaboistwa ławmka miasta Chełma Mar· hyc przetransportowany z więzienia w\ Traf chciał iednak, że w te1 chwili 

Mianowicie odbędą one konferencję jana Herwego. Lublinie do Rawicza. I nadjeżdżał z przeciwnej strony inny po-
z okrę~owym inspektorem pracy i dy-1 · Do mieszkania jego zakradł się tło- W pociągu Rotyński zdołał zmylić ' ciąg, pod którego koła dostał się ~otyń-
rekcją K. E. L. uzgodnią platformę poro dziej, którego ławnik Herwe -spłoszył i czujność eskortujące.g<? go policjanta. I ski. Poniósł on śmierć na miejscu. 
zumienia. a wówczas zakomunikują następnie schwytał. Opryszek rzucił się 
tramwajarzom, na jakich warunkach I wówczas na Herwego i zamordował go 
mogą oni przystąpić do pracy, wzywa-\ w bestjalski sposób. Opryszka ujęto. 
jąc równocześnie swych członków do Okazał się .nim niejaki Rotyński. Sta 
przerwania strejku. nął on przed sqdem lubelski~, który Potworna zbrodnia młodej mężatki 

Jlomó111ilo ~nofomq, 6ą otruło jej nt~~o 
.J/)4 ~ • d s'I Kielce, 27 śtycznia. i poczęstowała wódką, zaprawioną so-
J 11t1ng dfi,Jf! ff0f;~00~ flJ'Q q Onegdaj Józefa Wojciechowska w kiem. Po pewnym czasie Król zasłabł 

.._ 4 - d rh- Dzierzbowie pow. Włoszczowskiego za- skarżąc się na silne bóle żołądka i zmarł _ o ... rC•U wo•enne O .._ •n wezwała do siebie woznicę Srula Cltaima wśród objawów zatrucia. 
Londyn, 27 stycznia. I Wschodzie. Stany Zjednocz9ne wyślą Króla i ugodziła się z nfm o przewiezie- Dochodzenia ustaliły że Król od· pół 

(Telegram własny) ZaJ?ewnie kilka okrętów wojennych do I nie .d~zewa. Gdy król I?rzywiózł dr:ev.:-o tora roku żył w niezgodzie ze swą żoną, 
( t) Sytuac!a w Chinach po zajęciu j Chtn. Wo1ciechowska zaprosiła go · d-0 siebie która namówiła Wojciechowską do otru 

przez wojska japońskie Chftrbinu stała cia jej męża - Wojciechowską i Królo· 

~~~t~:~;~~:cjr~:ns,~o~a.~::du ~~~~ Trag1~cz-ny czyn· chorego na gruz' 11·ce .w.ą .ar.es.zt.ow.an.·Q •. ---nm-• 
kiego, oraz Stanów Z1ednoczonych. , . • 
Już wczoraj m!nister spraw zagranicz- W czasie nieollecnoici domownihów. 
nych Stanów Zie~no.czonych zwołał !aj- ..,oder.zn„I sollie llrzgiw„ ńgrdlo 
ną naradę. w ktore1 uczestniczył m1n1- ..... -. -. • 

Zgon literata 
ster marynarki. Nie jest wykluczone, że 
na naradzie tej zapadną niezwykle waż 
ne uchwały. które mo2a spowodować 
zwrot w całej sytuacji na Dalekim 

Lublin, 27 stycznia. 
Od dłuższego już czasu 28-letni Mi· 

chał Raczkiewicz był chory na gruźlicę. 
Osłabiony nie był w stanie jąć się jakiej 

m 

Zn~ewolili 17·1etnią dziewczynę 
§q. skazał osko..,zongch po 5 lq• 

cw~żkieao wi«:ziell'io 
Wilao, 27 stycznia. , .. Fryzjerni Amerykai1skicj'' przy ul. Wi-

W dniu 25 b. m. w sądzie okręgowym toldowej, należącej do wspomnianego J. 
przy drzwiach za mkniętych odbyła się Grodzińskiego. 
spr a wa o zgwałcenie t7-letniej postu-I Sąd okręgowy skazał obu oskarżo-
gaczki Janiny D11uczkówny, przez iry- nych po 5 : a~ :: i Qżkicg ·) wi<;>zien : ~ 
z.lera jerachmiela Grodzińsldego i Alek- I We,lkiego bronił adw. - M. Engiel, 
san dra Welldego. I Grodziński ego - E. Rudnicki~ 

Dnuczków na byla posługaczką w - · 

kolwiek pracy. Rodzina jego znajdowała 
się w skrajnej nędzy, tak że nie mogła Warszawa, 27 stycznia. 
nawet wyżywić chorego. Dni Raczkiewi W dniu wczorajszym zmarł, prze-
cza, osłabionego chorobą, były już poli- żywszy lat 84, Ju!jan Adolf św'ęcicki, 
czone. literat, ostatnio prezes stowarzyszenia 

Wczoraj, gdy nikogo nie było w do- weteranów 1863 r. 
mu chciał on skrócić swe męczarnie. Zmarly żywo zajmował się pracą 
Wywlókł się więc z łóżka wydobył z 8i;>0_leczną._ Byt prezesem Kasy Literac-

. . • . k1eJ, Lutni, Towarzystwa muzycznego 
kuferka brzytwę 1 chciał sobie poder- warszawskiego, Polskiej Macierzy 
żnąć gardło. Osłabiony był jednak do I Szkolnej i in. 
tego stopnia, że nie był w stanie popeł- Z dzi,e.t ·jego najbardziej znana jest 
nić samobójstwa - brzytwa wysunęła „ttistorj·a literatury powszechnej". 
mu się z zdrętwiałych palców. 

Pokalecronego, leżącego w · kałuży Lód!, 27 stycznia. 
krwi znaleźli po paru godzinach domow. (d) W mieszkaniu pr2y ul. 28 p. Strzel. Kan. 
nicy, którzy wezwali doń pogotowie. Le nr. 28 zmarła nagle Felicja Górska. Wezwa,ne 
karz opatrzył Raczkiewicza i pozosta- pogotowie' nie zdolalo ustaJić przyczy11y na
wił go na miejscu. · g!ego z.gonu. Zwłoki zaobezpiecrono na miejscu. 
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Ludność Jerozolimy trarznie czy 
11m_:1~--~młodrn 

:JRiosJ!!lim!'!,~!~!cy~~mf'~=!~~~eszk'!e.I (!~~~!~!~o~!h~on· ': ~1''< ., 
{y) W porze zimowej mieszkańcy Je- , Pr~ez szpary oki~n świs~cze wia.tr, a 31 t~astów. natur~. Jeśli k~o pragnie prze· ~~: ~."\1 ',., ~. '"tJ;i 

rozolimy masowo opuszczają swe ro- I d~1urawych dachow padaJą do mieszka- meśó si~ z, te1 pos~pne1 atm?sf ery d!"' ~ 
dzinne miasto i udają się do Tel-Aviv·u. ' ma krople deszczu. I szczów 1 ~1mna do innego ~wiata, gdzie 
W okresie słoty i deszczów zamieniają I . W hotelu „~alace" od~y~a się dan- panuje "=1eczne. l~to, wys~~rczy wsi~ść 
(mi chętnie dzikie górzyste krajobrazy i c1ng na rzec~ btedn~c~ dzieci, a w l~k- do auta .1. kazac ~1~ zav.:1.ezc na .ws.chó?· . 
biblijne na gładki asfalt nowoczesnych . susowym „K1ng-Dav1d urządzono w1el· Po godzlDle drogi, podrozny znaJdz1e s.ę ~/~ -.;;:/ ~ '), 
ulic Tel-Avivu. Oczywiście, niektóre z. ki bal, którego wpływy z~s~ały prze~n~- ·w~ród c~dnej oazy, ~kąpanej J?rom:eni~· / \ '11,j ''~re~./~ } 
ulic jerozolitnskich zostały wyasfaltowa ! cz<?ne

11 
na ~w!llczan1e gru,zli~y. W k~1e m1 tropikalnego sło~ca, .. nagle do~na1e . ftt }~( / 

ne i w ciągu ostatnich dwuch lat liczba „<?1on. ~vysw1etl~e są dzw1ękowce. nie· roz~~zn~go złudzenia,, iz znalazł się w \ ,/ ~ft.J.~}I , ( \:\ 
ulic o wygląd.zie europejskim znacznie mieckie1 wytwórni Uiy, ~ ~~atr Hab!111ah kramie czarownyc~ baJek: ( 11 ) 

1
> i"'. 

się zwiększyła. Jednak lwia część ulic je wystawia uSe~ n~y letnie} • Na k~zd~m ' • Jednak złudzenie ~o pierzcha ~t~~h ~ WA ~ 
rorolimskich nie posiada ani bruku, ani. krok!ł odbywa1ą s;ę koncerty, gdyz mi~- miast. .gdy po • skonczonym obiech\e . 
asfaltu i tonie poprostu w błocie i ka· i' szkm>;cY, p~zepadaJ~ za muzyką. L~dno~ć wzrok Jego padnie na rachunek, zapre- · 
łużach. głodzi, s::ę i. ma~zn;e,. ~ przytcm nikt ,nie 

1 

z!nt~wany prz~.z k~~era, który "'! sta: Profesor Steinach, stynny twórca teorji 
Egzotyczne te ulice posiadają niezwy 1 potrafi sobte .onmow1c wydatku na bdet me Jest ostudzie na1w1ększy entuz1azm 1 odmlod?)enia, kończy w dniJU 27 stycz;;.ia 

kle malowniczy widok: brnąc po kostki I na koncert Hubermana lub Cortota. zachwyt.„ · 70 lat. Czy prof. Socimi.ch zastosuje na 
w błocie, deiilują starzy żydzi w wyso- • &?J#lil&""M#+Eitdl!!S11@!..'ł&A4 •n • 'W 41 ,_ sob~e samym swą mztodę oó1111ładzają~ą? 

::~o~~!a~~ d~!~r:b ~f:J.:~źl~oga~:S~ Pol1"łY"ZOil" aw2 ntura m~lżeńska er:rt z - ?2M .„ 
obuwiu bez pończoch, starsze i młode H U U · li 'L.00 ~Dr~ 
damy z Berlina i Warszawy w sporto- §.rot~§fl r;01u pgrofl sqdu fie rf1ńsfiłefa. .li. '' ~ 
wych pantoflach i futrach a la St. Mo- Jl • 
rltz, kupcy i pracownicy w kaloszach, (y) Na He dekretów nadzwyczaj- konflikt, iak1 miał miejsce między nim 08 08 epSLego m ęza 
wzdłuż ulic suną aula urzędników, naj- nych, obowiązujących na terenie Rze- a jego m~r~ ~ nką, nie miał absolutnie pod . 
bardziej uprzywilejowanej kasty· ludno· szy, zapadł ostatn:·o w sądzie bel:ńsk·m łoża połtlycznego, a jedyn·e wywołany . (x) W' Ameiryoe zo:gamz.owano ?rY
ści. Nad miastem wisi szare, panure nie niezwykle oryg.nalny wyrok. Ber!ii1ski był taktem. iż spotkał ją na ulicy w to- grnalny konku:s "3: naJlepszego małzon-

b I k · B li · d · · t · · k · b 1 ka. Wv1braoo Jury t wyz.naczono pakat-bo i panuje przejmujące zimno. Turyści, o ywate Upiec o ke n!g y me mia warzystwt: Ja 1egos o cego pana. na. nagrodę. Zwycięzcą konkursu wstał 
którzy przybyli tu, pragnąc ogrzać się w 111·c . wspólnego z p-ot.tyką. to też n e- ; Kup:cc przyznał ze skruchą, iż w mo M· Ma>rl1m.daind. 
promieniach orjentalnego sfońca, musie trudno sob'.e wyobrazić jego zdumien e. menl·ie tym dał się porwać swemu tern Ten wvjątkowy małżonek jednoczy w 
U się srogo rozczarować i radzi są nre- gdy został skazany na mocy rozporzą- peramentowi i zareagował wobec tego . 
zmiernie, 1'eśli, ulega1'ąc namowom przy· dzenia prezydenta, wydanego celem 1.byt radykaln'e. Jednak radykalizm ten sobie wszy..skie wtaściwości i zal-ety. Ja-

. kie wymagane są przez większość kocha 
jaciół, lub też dla innych powodów za. zwalczania rozruchów politycznych. zdaniem jego, pozbawiony był wszelkie jących n.Jłi.onek. Przym~oty premjowa-
brali ze sobą zimowe płaszcze. j Przestępstwo pana Bollke polegało g~• zabarw~en·a politycznego. Wycho- nego małżonka dadiz.ą się okreśHć w kil-

o pół ~o szóstej z~pada .mrok, w ~o· na tern, i.ż na ulicy zniew~żył czynn·e dząc z .tyc~ ~ałoie~: kupie.c odwołał się ku punktach, które poniżej podajemy. 
rze tef miasto pogrązone rest w eg1p- swą małzonkę 1 zagroz ł Jej rewolwe- do wyzszeJ mstanCJI· I 1) Jest on .rnno zawsz.e w dobrym hu
skich ciemnościach. Kilka latarń .i nie· rem· Pan Bollke uważaf. iż incydent ; Jednak sąd apelacyjny zatw~erdził morze, 2) Zjawia się puinktualnfe w po
Hczne reklamy świetlne, które zaipsta- ten, będący ep:logiem konfliktu malż~ń- w całej rozciągłości wyrok sądu ławni- rach posi~ków, 3) zostawia swojej żonie 
!owano na szyldach niektórych sklepów, sk:t'~o. m '. ał czysto prywatny charak- ków. Paragraf 5 dekretu prezydenta wolną ręką w prowa<liz.enJ:u gosipodairst
nie są w stanie nawet zastąpić blasku ter, sąd jednak stanął na zgoła odmien- Rzeszy nie przewiduje żadnych wyjąt· wa, to z.naczy, że me miesza sj.ę do we
księżyca, który w okresie tym nie uka· nem stanowisku. I ków. Sąd, opierając s:ę na tern rozpo- wu„tronvch zaiądiz,eń tony i nie zwraca 
z~je ~ię na niebie. Ci,, k~órzy nie. m~ją I Są~ ł,?w_niczy s~aza~ go na 6 młeslę- rządzeniu, ~ostąpi_ł .stu~znie ,gdyż ku- jaj ""żad1nych uwag, 4) Znajdll!lje, że jego 
me pilnego do załatwienta na nueśc1e, cy w1ęz!ema za c1ężk:e uszkodzen·e p1ec zagroził sweJ zome rewolwerem żona gotuje 0 wi·eile .lepie.i aniżeli jego 
pozostają w domu, nie mogą jednak ciała, za wykroczenie przeciwko prze na ulicy, czyli w m·ejsc" publicznem. I matka 5) Posiada · dobry charakter i jest 
ogrzać 5!.ę. pr~ koll?-~u, gdyż Y' świę- pisom o uł:ywan·.u broni paJnel i„. prze· I Kup ee Boltke długo zasta.nawiat się wesot~~o usposc>biernfa, 6) Prz•ekła1da per 
tem mles~ie. me znaJą Jeszcze teJ zdoby- I stępstwo, przewidziane rozporządze· nad tym niezwykłym wyrokiem. który byt w domu nad pobyt w klubie 7} Jest 
czy technik.i. . • • • niem prezydenta Rzeszy o zwalczaniu pozostanie dla niego wieczną, zagadką. j mUv i zajmul~cy w towarzyistwiie, 8) Joot 
.. ~rzyzna~ !-rzeba, .1ż dz1ę~1 kol~n1~- ·I rozrncMw politycznych. · . Przyrzekł on soble sot~nni e. tż. w. W_Y- i wielkim zna;vcą ko.Mecej nr~dy, Objawia 

CJ1 zydowskieJ ?s~atnio w. wi~l1;1 dz1edz1• Kupiec B0!Jke był wzburzony w naJ padku ponownego konfl ktu małzensk1e- s!~ to tern. ze uwaza urodę zony za OOz... 
n~ch, a. szcze~olme. w dz1edzin1': te~hni: wyższym st0pmu. Zdawał on sobie ~o nigdy więcej nie zwróci s:ę do try- korrkurencyjną. 
kt arch1tektonicz.ne1 zaznaczył się wielk1 przcc'eż Joskonc.le sprawę z tego, iż bunatu sądowego. l 
postęp. Wszystkie nowe domy budowa· · = •••••••1!1111•••••,_.,.• 
ne są przez architektów i mieszkania 

· wyposażone są w kuchnie i kąpielowe 
pakoje, mimo to nie zdołano zdobyć się 
Jeszcze na instalację kominów i pieców. 
Krajowcy siedzą dokoła gorącego naczy 
nia z tlejącym się węglem, tak zw. 
„agal", i w ten sposób rozgrzewają swe 
zmarznięte członki. Aby utrzymać ciepło 
w pokoju, całemi dniami nie otwierają 
oni okien i, gdy czasem przez nieuwagę 
zapomną na noc odstawić 11agal", wów
czas cała rodzina ulega zatruciu gazem. 
Europejczycy, przyzwyczajeni do więk· 
szego luksusu, kupują w tym celu nafto· 
we piecyki, które napełniają swym spe· 
•n , , m0rtt aun n s= 

Porwał własne dziecko, 
aby wyłodz!ć okup od.„ przyiaciala swat żony. -Hlstora człowieka, który 

„odstqpił" jon~ 6o(loteD10 flup€oOJi 
(x) Sąd przysięgłych w Paryżą roz dzierzgnął się w uczclwego agent~ win ; wyptaei~ żądaną sumę. To jednak nie 

patrywał w tych dn;ach bardzo c:eka- poznał bardzo bogatego hurtownika z zadowobło chciwego MarJusza Ear· 
wą i sensacyjną sprawę. Oskarżonym tej samej branży, Wiktora Rouziere. I noux. Po pewnym czasie zgłosił się on 
jest pewien osobnik, który „odstąpił" I Rouziere. któremu Barnoux przed- po raz trzeci do kupca •. Już nie proszac. 
swoją żonę na przeciąg pięciu lat bar- stawił swoją ionę, począł stę bardzo in- lecz żądając wypłacen·a 22.000 fran
dzo bogatemu kupeowi. OczyWiście ta teresować piękną statystką i odpowied- ków, przyczem groził, że Jeśli nie otrzy 
osobliwa tranzakcja kosztowała sporo nio jej nadskakiwać. Bo2'aty kupiec zro ma żąclaneJ kwoty, to rozgłosi ł11 1 vmne 

Czy \VIB"'B z· B pieniędzy. gdy~„czuły" małżonek dość bił również pewne wra~enie na mroqej szczegóły z pryw~tne20 tycia .~ou· 
UL t „. wysoko szacował swą żonę. jkoblecie, tak, że poczęh coraz częściej ziera. Barnoux. od niechcenia, bawił się 

. . Mimo raz wziętego „odstępnego", ze sobą przebywać. I prtytem trzymanym w ręku rewolwe-
- Cre~chost.owaqa Ijczv 240 aieropJa- małżonek wyłudzał od zamożnego kup j Częste odwledtlny bogatego kupca rem. Groźby te odniosły pożądany sku 

oo~. nal-e'Z~cych do oso~ prywatnych! z , ca najrozmaitsze. sumy pod byleJakim u małż-onkl bynaimn!ej nie irytowatv tek i szantażysta otrzymał czek na całą 
ktorych 9 Jest własnością króla obuwia, : pozorem. Kupiec, który szczerze kochał pana Barnoux. Pewnego razu, gdy mat żądaną sumę. 
Baty. . . , , . , I żonę szantaż1rsty ,dla świ~tego spokoju, żonka jegą przyz~ała się, że chętnie 1 W dwa miesiące póiniej, ęarn<>ux 

-. ąto:;itmki .miesZ:lrn.niowe w Prndre ' bez słowa płacił coraz śmielsze żądania. wprowadziłaby się do luksusowej wlllJ spotkawszy przypadkowo na uhcy swą 
~reskveJ rne. są Jeidinak zbyt dobre, s~m~! 1 Jeden jednak fałszywy krok przedsię- Rouziera. do czego ją ten ostatni nama- bytą żonę, zmusił Ją, aby wsiadła z nim 
Ja'~ wskaiZ1UtJe st~,tvstyka, na ogóLn~ 1~0s: wzięty · przez małżonka przyniósł mu wia .• Barnoux, nie okaz.at żadnego z<lzi do taks6wki. zawiózł ją do jakleJś 
dlz.ratwy sz;lrntn:1 tyl'ko 25 proc. d·zie~i ~Pl miast pieniędzy, ·więzienie. I wienia i udał się do kupca, aby mu ustronnej kawiarenki ł wyłudził od nłeJ 
we własn~ lózku. 9 proc. mieści .się P-0 I CzuJy małżonek nazywał się Mar- przedstawić następujący plan. Za cenę podpis na wekslu na 10.000 franków. 
3-4. w Milim, 66 proc. SY\Pi~ w łózku po 

1
· jusz Barnoux, rodem z Marsylji. Mim.) 30.000 franków zgodził się Barnoux „od : Niewiadomo jak długo jeszcze uda

·dwoJe. . . swych 36 lat Barnoux był już znany stąpić'' swą żonę bogatemu kupcowi na ' wa toby s!ę szantażować i wyłudzać 
. -: Anig1e1skiie mjnftsterstwo .rpracy 'PT'O francusk!m władzom policyjnym, W przecią~ pięciu lat, z tem. że przez .ten pieniądze od naiwnego kupca, gdyby 
J~~.Je otwarcie kursów sztuki kuilbna~- I czasie swego pobytu w Marokko dopu- czas Rouzle1"e zapewni Je~o ż~n'e i Barnoux nie wp.ad.t na koncept, który 
nie1 1 gospodarstwa domowego przy wyz- ścił sie on tam c3łeg1J szeregu skomp!i- dziecku całkowite utrzymanie I będzie ll!last spodziewanych korzyści przy
szy-ch szkołac~ przyczem k?nc~ący tę kowanych nadużyć, za które musiał w się o nich troszczył. . I ntósł mu w rezultacie więzienie. Otói 
kursy otrzymu~ą ~?Vlom „l:nzy.rueira go- I rezultacie odpokutować pięcioma lata-1 Kupiec wYrazłł swą zgodę i wypła- zaczaiwszy się któregoś dnia przed 
spodiairkl domo~eJ • „ ml wiezienia. cli żądaną sumę. Pani Barnoux rzeczy- willą kupca, czekał. aż piastunka, która 

- Cora~ więk~ r?m>?wsziec~menie I Po przyjeździe do Paryża został wiście w dwa dni pótniej wprowadziła bawiła jego dziecko w ogrodzie, które 
s-ztucznego. Jedwabvu w. zycru codiz1enn~ znów wmi·eszany do jakiejś oszukań- się do Luksusowej wllli swego przyja-, Rouziere w m'.ędzyc'l'.asie zaadoptowat, 
d1oprowad!'l:ilo .do st°ł!m.owego wyparcia czej afery. tym jednak razem byt już ciela. . I weszła na chwilę do domu, porwał dziec 
plotna z urzyicia, gd;viz, Ja!k wska:zuje ~ta- 1 „ostrożniejszy" i policja nie mogąc mu 1 Wbrew jednak przyrzeczeniom, ja- ko I uwiózł je w oczekującej na1i ta
tystyka, kon'SUlfllPCJa J.niu wyinosiła w E~- ! niczego konkretnego dowieść, po dwu kie z'łozył Barnoux, że nie pokaże się kSówce. Jednocześnie przysłał list do 
ropie przed d\91J r.

190 
Ó~i·o: tonn, obev j miesięcznym pobycie w więzieniu mu-I kupc. owi przez. cate pięć lat, ni~ dotrzy- kupca z żądaniem nowych pieniędzy ja

mie zaś S!Pa ,a 10 
• n. . siała go wreszcie zwolnić. . mat on słowa i już po kilku miesiącach ko okup za dziecko. Rouziere stracił 

Przed trzema laty Marjusz Barnoux począł nagabywać kupca o dalsze jednak wkoi';cu cierpliwość i zawiado-

N• • •e poznał pewną uroczą statystkę filmową 70.000 franków. które były mu rzeko- mit o wszystkiem władze policyjne, 
teSCI POmOC z którą sie ożenit. Po. piędomi~sięcz- mo, po_trz.ebne dla otworzeni~ ~łas11e~o które pomysłowego szantażystę areszto 

n:aJ·b·1edn*leJ"szym ·nym, zaledwie, po~ycm malżcnskiem nrzcds1ęb1orstwa 1 za~ewmema sob~e "-"ały. 
iii Barnoux, który w międzyczasie prze- bytu. Rouzlere dla świętego spakoJU I 

t 
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Tydzień trzeźwości 
or1ani1u:e b~va przactwatkobolowa 

Al~cfa propagandowa obejmLe 
cały teren kraju 

27.1 Str. 

Cukier i ry2 
dla nai-ladn~eiszeJ dz~atwy szkolnal 

Działalność komitetów obywatelskich 
zatacza coraz s2ersze kręgi 

(d) P_ols~a Liga_ Przec:walkoholo-' Staraniem związku na1ceycieti - ab ' (d) Komitety obywatelskie pomocy piąc środ'ki finansowe z sum, 'otrzymy· 
wa organ.zuJ_e _w dn:ach od 1 do 8 lu!e- stynentów z0stał ubecnlt. wydatty dh bezrobotnym, istnlejące na terenie wszy wanych od władz rządowych I z kwest 
go r .. b. tydz:en propagandy trzeźwośc•. nauczyci·elstwa pomocniczy podręcznik stkich ośrodków mieJsk:ch naszego kra„ oraz zbiórek, organizowanych na tere

. Lig~ opr~cowała obszerny program p. t. „Szkoła a zagadnienie alkohol' z· ju, rozwijają bardzo energiczną akcję. ni-e całego kraju. 
dz a~~n . a, ktory w ci.ągu tego tygodnia mu.". I Jeszcze przed dwoma miesiącami ist Zbiórki te daja, bardzo korzystne re
zam •erza zreal:zo.wać. I Propaganda trzeźwości w zakładach niala poważna obawa, że komi>tety te zultaty. Wszystk e organizacje tawodo 
.P:zedcws~ystkzem w poszczególnych naukowych posiada ogromne znaczenie nie podotaie\ ogromnym ooowla.zkom. ja · we, związki przemysłowców, kupców ł 

nnJsco_,vośc ach kraju będą organizo. albowiem. jak to wykazały ankiety. bar k:e na n·e natofono. że nie znajdą dó- rzemłeśln'ków wspieraja w miarę moź 
wanc liczne odczyty i pogadanki pro· dzo duży procent naszej młodzieży statecznych środków finansowych na no5cl, akcie komitetów obywatelskiclt. 
p~gnndo\ve, !lrnjące na celu uśwladomie szkoi.nej konsumuje trunki alkoholowe. 

1 
po·krycie kolosalnych wydatków. zwłit· _Na poc.zątku okresu ~impweg_o ws~y 

me społeczenstwa o fatalnych skutkach Niezależnie od powyższego polska zanych z akcją doratnel p<>mocy olla· stk:e komitety obywatelskie za1ęty s·$ 
aliwll(}I zmu. l'ga alkoholowa przygotowała ogromną rom obecnego kryzysu gospodarczego. rozdawn1ctwem cieplej odz ' eży, otrzy-

Prelegenci. w pogadankach tych bę- :'!ość ulotek i wvdawn:ct ,_ propagando Obawy te, na szczęście, były pton- manej od naczelnego komitetu dla spraw 
d~ podk~eślah ogromne znaczen;e porad wych. które będą kolportowane na tere ne. Kom '.tety óbywatelskie doskonale bezrobocia. 
nt µ1:zec.walkoholowej, Istniejących o- nie cafego krfłjU. wyw'ązują się ze swych zadań. czer- ! Odzieży rozdzielono bardzo wjele. 
becnre we wszystkich większych m'as· ~ ~i ij';.'i;iiH)JJk ,, . · · i ·+ 1 a•Mri,_.. • m '. Wszyscy c;, którzy znajdują się w .naj-
tach po'skich. Zagranicą poradnie tego I .. . - ' gorszych warunkach materjalnych, o-
;t:ypu cieszą s.:ę ogromną popularnośc'ą, Jlr· ; g· •, •.. a· o· .. '' „. trzymali odpowiedni przydział. 
l ys ące osób. korz-ystając z of arnej po . i • 

1

•• • Wydano również wszędzie bezrobot 
moc~ lekarzy_ specjalistów, odzwycza- 9ł · nym ziemniaki, węgieł, a w wietu· WY· 

iło s ę zupełne od trunków ałkohofo.

1
· . ! . .~ 1. , .. I• dł' k · h Cl padkacb pewne sumy pieniężne. 

~ych, odzyskało zdrow'e, energję ŻY• nf. B po r2 I U"O 011 ~ . Jedną z nai""'.ięks~ych trosk komit~-
ct0wą ł chęć do pracy. I U !i il Y Hll · tów obywatelskich Jest akcja dotywia 

yv Polsc~ je~nak P?radn'e do ~ej po- . Oa n J dw" " o!!io s \ .,. a nia ubogiej dziatwy w s.z~otach pow-
ry Jeszcze n:e cieszą się tak w elk1m za- • na a Iga '!°8Cł szechnych przedszkolach i ochronkach. 
ufan em ludności. i n arzetżo , fHlO ' pieniądze We wszystkich prawie miejscowoś-

Jednym z zadań „tygodnia propagan : ..... c:ach nasze,go kraju wydawane są o-
dy trzeźw_ości'.' jest wpojenie w masy · (~) \V s.f.on•eCZ'!l'~. ~i~·tlle, Upcowe ifJ,O· l .ż~be1r_ko od tiego <lirtł1a .'Ziawiaf się Jut . becn · e w s~kołach rtier,amożnym ucz-
przekonania. ze i;-0radnle przcciwalko- fu<lrme . na PC:dworziu J~d1t1~0 z d-om;1:v coc:meITTme u panny J a·d'Wilgi. • . 1 niom odpow•ednie racje żywnościowe. 
holowe - to są instytucje, z których przy yhcy W·0tlczańsk11e·1 z1awill się la1\IŚ : • . Po m~e·slą..:.u, gd•y pożyic.zy:f ód nieJ I Niezależnie od powyższego komi-
każdy alko-holik winien korz.ystać. , grai c1;: • I krl)canaśc11~ ~:!ot~ch, . prz.Yr~.e.kt nawet tety obvwatelsk'oe kie rufą ubogą dziat· 

Pozatem organ:zatorzy tygoctrn=a za- • 0.J„g.rnf na. skrzypcach .klitka smęt- . d·~i·~wczym7, z·e s.1ę z n11ą 0-6'etl'I. I wt na obiady do osób, które za<>f aro-
mierzają wie'e uwagi pośw~ęc:ć propa- r;Yc~:'.~.?r0z•::dwoj·~'11nnych ,..wak-0w, schował I ld:y!J.la„ t1111e t~waJa jedn~k dlłu·go. ., wały swą pomo~ w akcJl dożywiania 
~andz ' t' w o·Jm~gach w ejskicb, pragnąc C';O L.::~ z.„1~ 1 ~ros.~l 1 c~~fa:ł ruszyć w d~l- . P.ewr„g~ t>~~o?t~d:n!a Ze~~l"ko ~kor„~ najmłodszych ohar obecnego kryzysu 
skfonić ludność wi ejską do organ· zowa- sz.ą c'.1ra~ę. w. tieJ chwili JedlJtak w okn.:·e. ~t~ t r ~ ! _whow~J n1:e.c,1-.z-c·noscl Ja.awtigl 1 gospodarczego. 
n·a pleb'~cytów alkoholowych. ~1~:,~<l·~~.'~ ;iem Pi~trze, u~a·zafa się irukaś sk~~~! . Je!„ ~ ,:~~u1f.erka ~?., złot.vch orąz od· I w kilku wie~. szych miastach komi-

Na wrn-0se-k centralnego wydziafu w}' " z.~\~"' , J1'11"1.. • j Ś\\ • ' 1'. \ -'-u . .n.<;ę I ia~1 e.ś drobiaz.gi. • tety obywatelskie otrzymały bardzo 
kon:~wczego tygodnia propa~andy l N;·e by•]a _zlby1t tm:idtz.tW~. a.nit mfo:ia. D~~ewczvna n:!~J·U'trt i t.r·udn<>ś<:1ą wiele zgloszeti od rożma"tych osób. 
trzeźwo " ci. m!n·stcrstwo wyznań reli- . - Ch0J:z pan . do mtl'ile na górę! - Ig-a oi:!•s:z-t:1lu:.1a w ja"rn~Jś knaJipfie na Oału- W.ele rodz!1n wyraziło swą zgodę na 

. h . , „ . . 1. 1 zawrifa,1 a c1,,"l s'k rcy1:,ka. . tach. i • : bi d d ., • . 
~i : IYi iwO;, ~d.CC~n a Pll•J cznego po e· om:i·t!'.\ chętr,f..e ~korzysta: t zaiprosze I - Ta.r!Om - r;,ek la c\otl ze tzami w 9rzyJmowan "~ 7a t a y \vOJga a na-

o,. Y o.~tes1e o<J 1 ć.o 8 lutego. b. •1fa . Ook:nrq ti!ewiastą oka1zata się .35- oez~d1 - !<+:'111 ~ l e z·~ tl1n'.\ 0tź1en1~sz, tt> c.I wet 1 tro~ga dz ee·. 
r. b~ ~Y orgamzowan: "1e ws1yst~1-::h '·:·tn'a J n.('Wi~a 0-óracka stu~ąca państ· podaruję t ~ p!:e·:J · l·ą~•r.e 1 rz.eczy. .Jde.U W nrn1ejszych miastach akcja ta. da· 
szkol. eh pcg:i:d~nkl 1. "'Ykh dy, poswłę wa n .. k tóra bv1ła C11.l\(')bt\ brcl".ó m•.l'? Y'kał j1~1~T:m•~" mn~e pQtrzudsz to zwrócę si~ oo ła do tej P.0 rY zbyt małe ~ezultaty 1 dla 
cone walce z alkohol zmem· 1 ną i od najm~odiszyieh łat u·wfetbiata poiicjl. , t~go komitetY'. obywatelskie w dals1ym 

' ~kn:rp1n'>w. I _ CwWlżę na c'ier.Irt _ odipart f.eł c 1 ą~u zwr~ca1a s i ę z 1torą~ym apelem 
, : I Orai1::C\, Ta:di~rs~ ż.ebł.rko, wt.1'zl\~. ~e graleik. - Ni·e \vi·~rm me o to.6ny-ch rte· do S7.ero~ich mas l_~dności. ~ , . 
~ ' ~· wywarł 111 p. Jadwk!rze r".rie ·ti:rnit: ·ilh~. etach. Wie1111 t~1!ko. że pre-<:ta.f:iś tnł si~ Obec111e wszystkie kuchn e .. i·~ ttl1eJą· · ~ l/~.;U. J • 8 1" .~.W rśm i e chnąl si·ę J1ekce:wa.żąco pod wąsem po~'.,.,t: ~·Ć i c'fate~o nli~ 'b~cl(i jui do de.Me ce orzv ~zk9f0ch powszechnych. m~ia 

" 1 "6!....- ,;-~ · • i u .e'.kf: t przv·cho~1z .!if. otrxymać ~- eksze tapasy cukru i ryzu· 
~. «~ łVU ' ' "" 'ł 1 - Artv~t~ j1e·$.f•em! W·.;:7.Y'!:tk~10: lw~te- 1 Zroz.•1a·cw""n t117 !,!:wc:zy.tH1 u.c.tnta $·i·ę do 

'""" ..., 

1 

• '*M.+?Gt'....-41 •f'liALJ ty we mnie się kochają! Jestem Już do !rnm:,arh1t111. Wcro -~ 0' ... 0 Ó·C'Cho'i:z·enie i w 
URODZENI --..l _,_. WOD . · tego przyzwyczajony. r;oi 7"H"'·'i'-; „artysta11 z.ostaf oskarżony o 

1 I"""' zn1••<·1~01 NI!( A w dn.u p 1 d „ .t, • 1~•f t I 1· cf· • .1: 27 s.tycZ'n 1a _ p1'.s. . :i-dają c:h ·b k' k . . ~mr a . a . \\ 1-ga pou.rr:e- 1. a S1<ę t n rn 1 n L zt·e.t.. 
wola s '.aba' bd t kn wia.ry d.~'\~b:,.! :~ 1 ~~!: swym. obi?. ', ń m, Pf0~7<\C . je-d111oc ·1·('~11ie S +:·n ::i f 0'1 l'\tr1:1'ir1 ~tt..t•e~. który skazał 
z·~ocyd-o:~an~ . ru .e.sta:li., prze.z oo atir.a ~~;ą się ra ~rajka, by cz.ęsto do n.ieJ prz~hod·zil. go na trzy miie·si~lCe Wi·ę:~kmla.. 
~ -·ery1·e.nia mo:-i1lne, luł>:ą po~u·k'.1wać no.we Wta-

zen . ~ 1 c~ę tn :.e .P1.Ze~yw~fią w tewanys-tw :~ plci s , b. • k· „ t , , 
cxl!11'J·elldle f lll •CO'C':por.1.-1'Cdn1e.m d :a 8.ebe. PVl!lia- u :• o a or 
da.J:\ zcl oJ n.o ści do pr.zcn 1d.a.n·ii!1 myśli innych a , . . 
~dy rozw:l!lą swo:ią i>ntu:•cję wówcz:-tS z.d10b~ą • I 
sławę , zi:.szci:yty t b~nctw'O Urnif:jętn:-e ut~- , 

~:~~ą ~ij~le~~~r.sz:ś1~t:;z~:~h c;r.i!::~ię·i zawodól'JJ złodziei m:estkan:o\V) 
ly~li ? s~~.gną pC>W'O'dzen'e i ho·~actw1', Pow:in.n1 . „ : • , ' ' 

un:kac z_ł~.go .towarzystwa, gdyi fa1kowe ml() •Że Sed skaz~ł go na na l'Ok 
p;rzyczyn1.c S11ę do 111 ep0rw0:dz:eil łub mo:rai!nyeb • • . . . . „ „ . „ • . 
C I·erp f~n.1.rorz;czairow~. ń._Przysd'?ść 0·7zekui1.1 i~b I 6 m ;es1•cy w1ęz1en a 
i:omyslr. 1.e:sz.a, w p0:o·yc •U m.aheńsk-em z;a~nai~ I , 
~~;.~;;-~·l~'ll~iu~~chawc i h~dą ~yć w ja:kn-A•;.1eJ>8Ui • (<l) P. Władys.rawa Ptatb:V~ka, za- -;zot.e P•ewr~~o dt~i a zjawił ·!fę. 11ert<eti 

. . Urc·heni pOid wp1ywem WODNU<'A _ p.o- m~·eszkata t>I'Z!t' U:h;CY C)dańsk1eJ, S~Ukata młod:y mężczyzna, ktc\ry na Wfasck1.e!ce 
~Vllln_1 '~ys trreg_ać -.s:ę k~,p.f-el·i w bi-eti-o"i W'Ood:z ie sulblo'ktora. Zglostlo się worawdz.1e do 11t~.z:lmnia wywar~ bardto dód·atnł~ wfa 
1 -~n k:;c nad,i:n.--e;ne'ł? p•ici<~ płynów, !ldyt SI\ niej kHika osób, Je<;z; pani Wład·ystawa ż,en1ie. 
!lk.c11m d" c· ~ob ldszek 1 kafaru tol · dka. I . A r • I ....... IL.. ł w J j. k r· t • 

Dla u:cd7onych 27 5olycz
1
" :.a., T · f me "!'OSZ. a Z mem uv tl(>T0?·1$l't:'.n a. re - e$letll Upcem $(:'i• an ~tYJnYm -

IJ''1'!C • . ~'·erpie11, .da·ty dai'a 1. 1 · 21 . :i.c:k~~z.::; •Im li•............ ~;owia.d.aJ p. WładvsfaWle. -- Wy Jet• 
z ro O·":Ym. J ~·k~ aI?ule:f - ta•F:r,m?111 AMETYST • • d·zam dosć często z Łeltdiz!. Jts-Ł~ f)ew-

. przynosi .w.czębC!e liczby l<l't·eryj11e 157107 - zt i. Zdrada! • ny. że będ:tiie pani bardlro te mttie tad<J.. 
wotona. 

T B b ł • Rorranłya• I Pani Włacl''V'sfawa ~g<>cłzłta glę na to, 
u a Om a • Bo' aters'W;>! by młc>diy męiczy7;11.a natychmiast u nłef 

p:~ftn.Pft drr.f" • • zamtesr.1caJ. Po k!Htu godiz•nach przy. 
H t t •• ·,_ f k - • . I • ws~ystko w filmie • wfóz,f on ja'kd wal!1zk~ ł pcmroslł. by mu 

l t110T, air ys yczny ... nteC e e foWDe ptO• r N' •~„,a....,.. ~o--t I"' Ndy.& J"'•t bar 

wk!k iei r~i w d wuch częścia,~h i ~ obraizaeh • Tego wieczoru y,ani W·tadyshlwa włę 
~ie n te·;r: ~n!'b•a,? ięknie gra•', którą daje obec· , cej nf.e wlidlzfa.fa sweitto S'Ulbl~)katora, Na· 

Oi:iA wlolka, efektowna rewia w 3·oh c;i;ęśek\<:h 
i-,24-ch obruach p, n. 

r1~~m~a~1,~ni~ ~rn 
Ucfaiał biorąi 

8t. l'a1cet:tk6wna, M. Bargielska, B. Halrnlrska. 
N. H•tłertówUa, M. Danecki. A, Górecki, W, 
Moran. E. Rewskl, A. Suchcicki. 8 Botnba·l{irls i 

Chóry, 9tatystkl I stat)'śt:i. 
.!'ł<rwa, WS:S'.lattlala oprawa dekotacyJnat 

Re'Wla naJr>ięknleJsiych kostiumów! 

Ceny ł>Hotów n.ie,po<łwytsz.l)ne - od 1 zł. 
do 4 ił. SO zr, Ptzedsprzedat biletów odbywa 
łił w biuru pd>dr6ły , Orbl.a" (P'.•Otl"kowska 65) 

s~:nk'., ~r<Cydowc'..pne SKeoi:e I monofogi, wcsOłe, ! • ( t h . f) :ZY'~01.11iw ·uv v ~ ąn"' ~ 1 e. "'" • 
n•: ew"d,z ·a.ne d10<t~.d w ł.ochi' a:tra:keie - o-fo treAć • z e r e ci crro mnęczony I praignf-e się wyspać. 

Pro::!r~1:n Le.n ie
0

5t na.dzwvc:ui ba.l"W'lly i uroz-1 • zaju·trz rano młał on j-e:J wręcz~ doku-
mru'cony i pcrd ża.dnym względem n.1~ u~tęnuie • menty ósoorste, by mogla go iameitdo- t>złś dwa l'rzedstawtenta. o godz. 8.1~ I to.Hl. 

nbjkMzym &tofeci:.nvm w::dr>whkom rewiowym. l. I . I wać. Powrót autobusami po każd)'m przedstawieniu 
zc ~!lół a.rtygty~rnv .Bomby" w siklad które. I • z e g· J I Od-tt Jednak rano wstała z f6tka sutr :taoewniotty. go wch r:Ą •n ohecru:e: St. Bafoerakówna M. Bu- ' :r • • • ' 

1! i1:J1; 1'", B. H-<'11.m iir:i:ka . N. Hertenówn.a, 'r. R6ży4• ! • loltafr>ra JU'Z me byifo. -
&ka, M D~ne~ki., A. Górecki. W Mora.n. e Rew- ! Oka.ta•fO się. i-e W rl«Y Sll)&ikowal 
eki i A ~uchc':0k! doS"!Hl<nale wyw•„~uie ti4 1e I watt~ciowsize pirrtcJ.m!otv sta11<:YWiace 
.swe~o udan-li~ Katde<:!o W:eezoru Hc~ie zgro- • wfaisnośĆ wfa~c!defki młesiikanła ł cłcha Postępował on stal~ w ten sam.~<?"" 
mad~N1.a publrczność obd·!llr:r.a wszystk1c:h wyko- f . • • .... d. Od·naJtnował t>Okoj I przy naJ!bliz~ 
nawców rzęsństemi oktaskaiml. , • w rotach gł, ciem tt11otml się ze swym iulf'em. siei okuH oJ<radał wtaśclcleli mi1es7..ilrn· 
. J~t n:eezą pewna. te prolfr.am ten ełetil\CT ł • i Po kit:ku tnt>cfT1iae1t łl:Odz.łejaszek nła 
Mę re.mrdowem powoozen!eft) l wzbudza,fący i j • w - ._ dotit~ł się w ręoe wła<l·z 'u • d . M i , • 

katdym dn. ~em COTM! więk1;:z:e z;ar.ntecesowanie •• „.. -·~··· 'B „ t . f ~.ł Af ~: " M ł na spra'\lne są :owe i anta·). me P f:VY 
dlu;tn ~trzvma sfę na afiszu. 'l • · . Y1 • a n1ie ~·I\ ~l\Sa.tkier arga • znat sle do wliny. Sad opart s ię i~d ·n'.Jk 

Dz:·ś dwa prze~!·~;w
1

e:n i·a: o gooz'lflle 8 l5 i • oraz Mytna OY . <: fa fv ml'e~.zkamec Warszawy. na iez.nartłach IJ. Pfa'tlmw. l{fte i nt:'·! ld l-
10.15. Prze&1"1-zed.at. lrlefow c-dbvwa $1ę w fr.u· Sh' t„ d· ooo ie j· • od szereg.u m'e L h .i.b I A dt i • 

r:z:e - r·r1·My ·'.Orbi:s'• (P 'o~rl<-o-wsk..i 65) I. ' ~; ~:,, ,, .r ~:, .~ ,,, • uz ' . I • ku rnnyc oso "; <t.ur~ pa I V Of tara r,o-
Pul1 H.c zin·O•Ś", P<> 'ka ż..lem P>7. ' " 3tawienfo •••••••••••·•••••· , · ·. ~V gr, owe·! t?tJ na. teiren~ Łtxfl?ii. do- my~foweiro ztodz.f,eia. 1 ska"rnł go na rnk 

pr~:d teaitrem ma do dyspm:ycfl autobusy i<:onując krad1Z1ezy m1esz.k,atrfowJdl, ł s~~ć mfes!ęcy wlęzrenia. 



Str. 21 .. 1 L:Eflrl'łL'.f'J1 1932 

Furmanki konkurują z kolejami 
95 młffonó,., słofui;li· ·na łn111estu.:;e ftofejoDJe. -
:#podeft prseQJo_.ó,., i prsej.asdófl'. - ~fo.:zeeo nie 

snirio się .:e·n 6ilefónił - !1łeduftc;jo o6j~ło 
7 iusięq osó6. 

~ussofini Sejm nasz obraduj~ ostatnio nacl bud 1 Podczas dyskusji zwrócono uwagę I 
żetami poszczeg0!n»·1..h m;r.isc~rstw. a : na ewentualną możliwość zredukowania 
przy tej okazji omawiane są zazwyczaj I sum inwestycyjnych ze względu na pa-1 propaeatoren. l'liiua . 
przyszłe p 1any i p0su111!ęcia jak również l nujący kryzys i zmniejszenie frekweo- (ml. W)'.bitn~ mężowie ~tanu ~ywo m-

Antek Pypeć skarany został ,za rabunek na dvkonane już czyny w różnych dziedzi- : cji na kolejach. - I teresu1ą s1ę kmematografJą. N1eda• mo 

Coś dla każdego„. 
4 lata wiezienia. Po wypróbowaniu k·rat I za· nach naszej gospodarki narodowej. Obecna sytuacja w naszem kolejnic- zmarły „Stary Tygrys'", Cleme.nceau, ~ 
wlasów przy drzwiach Pypeć siada w swel cell Bardzo wiele czasu poświęcono mię twie nie przedstawia się zbyt różowo. siadał nawet własne laboratorJum, gdz1e 
na (>r'Yczv 1 powiada: dzy innemi kwestji naszego kolejnic- Zaznacza się zarówno spadek przewo- ! wywoływał !1akr.ęcan~ przez. oper~to-

- Jeżeli zdobędę kiedyś forsę I kuplę so- , twa. · zów jak i przejazdów. Koleje nasze od- I ró~, .ale pod iego osob1stym kierunkiem 
ble wlllę, to wszystkie zamki przy drzwiach Szerszą op•;nję publiczną zaintere- czuwają konkurencję nietylko samocho- ; zd1ęcia. . • . . . . . 
dam do ttoblenla ślusarzowi. który wykonał sują niechybnie ciekawe szcze·góły tej dów, lecz również furmanek, które prze I Z posrod ~yJą.cyc~ pohtykow. 1 ~ę· 
te kraty okienne- dyskusji, .dotyczące wydatków inwesty wożą bagaże po śmiesz.nt!e niskich ce- żów s!anu1 zaimuie Slę spra~aml km.a 

- •: cyjnycb na rok 1932-gł, obecnej sytu- nach. przywod~ !aszyzmu „Il duce • - Bem-
Karnawał 1932 roku. t M lin 
_ Felek, pozycz ml pled złociszy wyble· acJi w p. K •. P., taryf, redukcji ltd. Powsta.ł proj~kt'. aby . zniżyć tary!ę 0 

0 usso . .1·. . h d . d kin ale 
' A więc pierwsza sprawa to wydat- osobową Jednakze 1s.trneJe oba\va, ze . czywiscle,. me c 0 z1 0 . • . 

ram się dziś na maskaradę I nie mam ani cro· 1 k" . t . N t I t • . . . b"I t. f k 1 posiada w swo1m apartamenc1e special-
sza. 'l 1nwes ycy3ne. a en ce przeznaczo nawe po zmzeniu cen 1 e ow re wen : . d 1 . k . osa 

_: A za ko"o 51„ .,.rzeblerasz?- no w budżecie na ro:k 1932-gi sumę 95 
1
. cja na kolejach nie wzrośnie w obecnej ; ~ie urzą zo~ą sa ę pr.011~eJ·sciąJną~P~iturę-„ „ , il" ó ł t h S t . b ć łf lli t d t t b ł b b t znoą w nainowoczesn 

- Za lndyJskle10 nababa, bracie- m .Jon w z 0 yc · urn~ a ma Y po-1 c ~ • a We Y s ra Y Y Y Y z Y wy · dźwiękową, gdzie co pewien okres cza-
. •: dz.i,elon~ '-:?' ten sposób. n~ bl;l~owę no- sokte. • .. ,, 1 su wyświetlane są wybitniejsze obrazy 

Pogadanka w szkole powszechne). wych hnn przęznaczono 4 mthony złe;>- ~ stię tyczy redu~CJI pr:~co~n1kó:V •produkcji rodzimej i obcej. 
_ Kto ml powie, dlaczego codziennie pro- tych, na roz!J~dowę węzła warszaw~kie kole1-0wyc:h •. to w mysi opm31. ~1aroda1· I Mussolini jest entuzjastą produkcji 

simy Boia 0 chleb?." _ pyta qauczyclelka. _ go -:- 10 m11Jonów zło~ych, na m~e nych czy~~1ków wobec zmn:e1szoneg;o i amerykańskiej, gdyż _ jego zdaniem_ 
Przecież mQglłbyśmy poprosld odrazo na cały stacie węzłowe - 24 mibony, wres~~e ruchu nal~zafoby zredukowac .15 tys'.ę . reprezentuje ona pierwiastki najszlachet 
tydzień?." Więc dlaczego prosimy codziennie?„ (na zakup taboru:- pr2Jeszło 18 m1IJO- cy 0sób, l~dnakz~ wła?.ze koleJowe n'e 

1 
niejsze i jest wyrazicielką ludzkiej tę-

- żeby chleb był świety_ -- odpowiada' nów. Ta~or koleJowy w tym roku ma I chcę.c pow1ększac arm31 . bezrobotnych, : żyzny, wiary w życie i apostołką idei 
Antoś. być powiększony o 81 nowych parow- , zredukow.ał~ t~lko 7 tysięcy. osób przy ; pracy. . . · . . 

•: ców, 600 węglarek, 250. wagonó~ towa uwzględniemu ich stanu ma3ątkowego., Jednym z ostatnich obrazow, 1ak1e 
Pod.Słuchana rozmowa: rowych, 60 osobowych I 18 bagazowych oglądał „Il duce" i który silne wrażenie 
- Czy pan zna Halinę K?.- _ : wywołał, jest najnowszy dźwiękowiec z 

: ~y~::e~~?~ardzo miła dtlewcz:vna, tylko- z b616W n~e tnOclla tut Siii wcale ltOfllSZCIĆ dawno nie~id~.ianym Clive Brookiem p. 
... t. „24 godzmy . 

- Tylko nie umie 1rać na planlnle... letaz DOZuYla ale ZUll&lnte reumatyzmu ,;Lubię tego artystę - oświadczył 
- Czy to Jest wada, Jeśli ktoś nie Ulllle Co za okropne uczucie nie móc sam~mu 1 pisu. z czasem czułam też wyraźnie, jak ra- Mussolini zebranym, w~ród których 

grać na pianinie?- wstać z łóżka. tak sztywne sa nogi i ramiona., miona i nogi stawały się coraz bardziej gięt- znajdowali się również dziennikarze -
_ u nie) _ tak. bo ona mimo to rra- Niezdolna do pracy - to zrozpaczona Gfiara I kie i elastycznfeisze. Teraz jui zupełnie pozby ponieważ Clive Brook kreuje typ czło-

• * reumatyzmu. Lecz dziś znów żwawa i ruch li- łam się tej przykrej choroby, tak że w tym k d l 
* wa jak dawniej i nie odczuwa żadnych bólów. roku dzięki Togalowi mogłam śmiało zrezyg- wie a, opanowanego, typ żente mana, 

Do Pantofelklewlcża zw«>aca sle lego zna- Pani W. Sajkowa, Grudziądz, Szewska 16{1 nować z podróży do uzdrowiska. Rzeczywi- który nigdy nie traCi miary. Jego gest 
Jomy: pisze nam o tern: od dłuższego czasu. cierpia- ście Toga! jest radykalnym środkiem! Podob- jest prosty, nieprzesadny, wyrazisty i 

- Może ma pan poplerosa?- łam na reumatyzm w nogach i ramionach. IM- nie ś""'.iadczą tysiące cierpią7y~h, . którzy przyj przez to wytworny. Wyobrażam spbie, 
_ Nie. I~ mi tak dokuczały, że często ~r.~ez całą noc I mo~alt Toga) .Przy reumatyzmie, poda?'rze, la- że tak musiał wyglądać każdy obywa-

me mogłam zmrużyć oka. Nogi 1 ręce stały mamu w kościach, bólach nerwowych i głowy, . . ł 
••• Nie ma pan papierosa?- si~ z czasem do tego stopnlil sztywne, te nie grypie, przeziebieniach i pokrewnych cierpie- tel w R~ym1e! ktory · szanowa swoją 
- Nie.„ Nie palę." żoua ml zabroniła.„ mogłam prawie wcale się poruszać. Nie mogę niach. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych godność 1 swoje. prawa. 
- Ale przeclet: przed chwUą widziałem, popro_stu .nikomu o~isać, co przez ten czas 1

1 

organów. Toga! nietyl~o uśmier~a bóle lecz w Jest to aktor, który nigdy nie szar-
Jak kupował pan pudełko papferosówf- pr~ec1e~p1ałam_. W c111gu 7 miesię.cy próJ;iow~- zarodku zwalcz~ te niedomagania. Dlat~go _też żuje a swoim spokojem i kamienną zda 

T I dl I łam na1rozma1tszych leków, chcąc uwolnić s1ę nawet w chronicznych wypadkach os1ągmęto I . ' k . tk t lk 
- 0 n e a mn e.„ - odpowiada smutnie od tych straszliwych cierpień, lecz priwdzi-

1 
przy pomocy Togalu nadspodziewanie pomyśl I Slę mas ą wyraza wszys o, co Y 0 

Pantofelkiewlcz. - To dla moJeJ żony_ wa poprawa nastąpłła dopiero, gdy zaczęłam ne rezultaty. Je.śli ponadto tysiące lekarzy lek . chce ..• 
•: zażywać tabletki Toga!. Już po tygodniu bóle ten ordynuje, to przecież każdy z zaufaniem I Jeżeli film „24 godziny" robi silne 

Towarzystwo gra w karty. Mayer oczywl- ustąpiły r mogłam znowu spo~o_inie sy~i;\ć. I zakupi~. może. Spróbuj ci~ sami. lecz żądajcie wrażenie _ jest to w pierwszym rzędzie 
ścle też Za Mayer stoi klbl I d J Zachęcona t~ p_omyślnym wrmkiem zażywa tylko lega!. We wszystkich aptekach. zasługą artysty" 

· em c, przyg ą a ący 11am w dalszym ciągu Toga! sc1śle wecUu1 prte ' 
się erze. Nagle zdenerwowany kibic wymierza ·· 

Mayerowi siarczysty polłczek. 'Mayer odwraca ' -' ------------------------- Czego życzyły sobie 
słe spokoJnle I pyta• H li f T d- ł 

- Nie rOZ:Umiem- Więc weclłu1 pana na la· . o o. .• D ·ro JO... en>iasdu l11 fU10ff)eł 
ką karte miałem grać?- (m) Popularny komik Harold Lloyd 

PROGRAM ROZGł.OśNI ł.()DŻKIEJ Reale, lub z San Carlo. chciał .~.trzymać. kilka r~sowych .. dogów, 
•• POLSKIEGO RADJA'•. Zl 15. Londyn Regional Tr I części „Morys Chevalier myslał o kiiach do 

vn..-.. ~~~·_.,,_ ~ śRODA •. dnia 27-go.s~ycz~a. ·. koncertu ·symfonicznego z Que:~n's Hallu ! golfa, kt~r~by.mu pozwoliły przejść tra-
~ivvr·r·"~ „ > -•-· .11T4?--11w.~· Przegląd dzme!&ze1 Prasy pot. 2130 Tuluza Thais'" on.era Masse-1 sę w mmeJ, n1ż 120 uderzeń. 

- - ~ --~ '5uu-e1. · r. z · ~wy ' · · • " ' Y N C li b h t k R · k 
. 1.158-12.IO: Svg~ł czactf z, W.vry, beilłaf nie-ta. Tr. z Theatre du Capitole. . ancr, arro ' o a er. a. " a;u u ra 

TEATR MIEJSKI. z .Wieży M_;iriackiei w Krakowie, ó4czytan1e . 22.30. Davcntr.v. Tr. II części kortcer- d~1onego , . I_Uarzyła o ks1ązce 1rlan.dz-
Dz:lś w i~ę ba!IW publicmoś~ a.rcywesoła programu dz1e~nego .· , -tu symfonicznego z Quezn's łfallu z kich dowc1pow, Charles Rogers chc1~ł-

iście karnawałowa, f~mowo.egz.Myozaa f&T"Sa r· 12A.10-Kł·3 !"b·. -~fopz.ykat k z pka.łiyt ~ofonowyeh udziałem Igora Strawińskiego by, aby mu podarowano własną ork1e-
. Króle-ki film" (Hulła di Bull.a) z K. Sro· irmy. · ll!li; er.•. i.o r ows· l'O'U _ strę. 
bertem. 13.15-15.45 Pnerwa. M' • H k' · d " k · 

Wo:.warlek wiecrorem l w sobotę 0 go:d%i.. 15.45-t.5.50 . Gielda ,.;iieMętb~ i kom. dla 1 • •••• B. • 11•11 B. m li mam op 1ns, „gw1az a , tora 
n.te 4-ej po , pÓł &t.a.nowiąCa w dailszym c;:~u nie- ż~~g-1 i rybaków z w~.wy. ·, • • odniosła tak świetny sukces w „24 go-
słabną<:y ewene:nen.t Łodzi ,,Spra.wa Dreyfuaa''. 15.50-16.15. Pły-ty g.r~of. t ' W-WT dzinach" oraz w „Dr. Jekyll i Mr. Hyde' 
Ceny uiacznoi-e zn1i:bón.e. 16.20-16,40. Tr;1msm.1•s11 odczytu ze Lw-0tw.a • I ~ 1 

• h · ł t • L' Il B 
• • p t •. ,,P.'"vs-taaJ'te Syb,ery~i~<> Legiouu WO!- fi~~ ]8 c c1a a o rzY'?lac psa, tone arrymore 

Występy Operetki Warszawskiej w Teatrze nycb Polaków, nad &i;kałeni w roku 1866"-wr-1. • aby ąiu powierzono rolę wesołego „bub 
. . .. Mł~Jskł~. . głosi p. A. Wn<:zura .. , '• ,. • li ka" a la William Haines, Marlena Die-

Na1med.odYJ11FeJ$Za i narba.rd:m-eJ .. efektowna 16 40-16.5.5. Płyty gram<)fbnówe. z W;.wy. • trich _ willę w górach 
cip;ra O~a Straussa. „Czu Walca" dan.a bę- 16.55--17.10. Lekcja ·językia. an~lskiegt> • O · l · ." · ł M · 
d~1e w p~te<k, w sohotę. i w nie<llZielę ~ go&i· z W.airsz;;iiwy. . . . . • 

1
. · · K , • ~ • rygma n~ zyc~eme m1a a ane 

n~e 8.30 w:ieczwem w ś'11rletnem wykoruuuu. Ope. 17.10.-17.35. Odctyt"'"z Warszawy. • . m~rJ ill~ i Dressler, chciała hyc kucharką ..• 
ret!tJ Wairsu-w~i~ WażniefS>Ze pulie, odśpie- - 17·35-1850. Mu·zyka ~u.lUn& .w' wykcai. · • · 
w~~ą: To•ki Ma'!lllo-;_wki6~a Ra.d~·an6wna, So- orkieatry P •. R. pod dyr. J. Ozimiliskiego. • • ••••••••••••••&•••••••••••11sma• 
w!ils.ka, DembO<W$k1, Red~ Szezawi.d&k.i, Ho."lk1. 18.50-1915: Rozmaitości 
Pow:,ększone. chóry. 011kiestra pod ki~nkiem 19.15-19.30 Skrzyn.ka p0c%toWa. ł6d&a - • • c :e "D g 
Koc~Ml:Cl'Wl!Tki<ego i Skoty - Bille-ty w ka.si.e za- komp. biet. om6wi red. JMI P~trowek.i. • Fiim, który wstrząsnął • ~o g·~ 
ma.Wll841, !'augutta Nr. 1. . 19.~ - 19.45: Ka!':ndarzyk fi!m~Wy. re~r- • u ·-

TEATR KAMERALNY. ~u tea.trów, ciod~t.uuie PT0'1" 9 dzl'le naałlpny sumieniem świata! • "".!?' .;:g a 
pziś w środę i w p)a,tek _p()WOdzen.j,qwa ko- l komunikat Izby Przem -Handl. _z fJl!-wy. , , • • :a"'~ N 

:kt!c=~~~ Bnmmta Fl"aa .• Buru w · ~:~:M:· k~:~~: t::::· •. Jfft~!~J·a • -~!~] 
. W czwairtek kaipUa!ny ,,Dr. S&glit&" z ~ .21.00-;21.15 !Wa.dr~ litera.ck1 ... ~ow~}a. A. • . • ~o tl 

chałem Zmcz.em. · Sy!-fetyńsk~~ p. t. _,skrUeba. Maeie10wa Tr. • • a.~ os~ 
W oobotę premiera wyretyserowanej nrz...~ z. aTSZatWY. · • L. • , ~ ~ "i -c:1 • 

J. W-aklena wesołe.i. aktua•lne; komedii St. Kie- ?l.15-z;.30. SłuchoWi&ko ze wowa P· t.I. ,,,:: "" -· 
:~i~:;~~brid~6a:yu~;~!i:bi~6c~t~~ ·~.,,-~r.z~·o

5

~!r:r:~ prUC>wego, dNnni- • ·lm!f J~ill' ~~a • ~ ~~== 1; ZMc:z:a, Woslrows.!dego, Kuczewskiego i Zie.m· ka ra.d1owefo 1 kom. meteorol.Og. z W-<wy • • ~= ~ ~ J 
bińsk1e-go - a dalej: Morsq, Szlet'fMk2' i Mo- . ,22.40-2400 .~Spacu .detektor.owy po euro- • • «Sc; N:C,t 
drzeń.ski.ego pie' - retr staąi ugraa)C.Zlllych. • -= 

• oci~ ... 
TEATR POP~ARNY (Ofr~dowa 18), AUDYCJE ZAGRANICZNE. • • ~~ ti~ ·· w so.botę, drua 30.go etyoum r. b. o godz. wg •. najpopularniejszej głośnej - i·; ::! 

8.15 w~eczorem odbędzie się w Te11tru Popu- 16.30. Daventry. Koncert symfonićz- • powieści • = s: n1-o< 

~a,Jn~C=W~~•Oo;:=~':t~ ~:z:Jst~=nt1:4~~= DY Z BoU'rnetnOU'th. '., • 1~e1~ora lre1·~era • §~~; ~ 
towego dramafo Ireny J-aw9kiej p. t •• .t.ukuió- 20.10 . . Frankfurt (Sztutgart). , „Ruślan. • = ··i~.il ~ 
skll", sta!'m.iem za.rządu grodzl<iieg<> federa.c)i poi- I Ludmifa", opera Glinki. • • ·a~ os ·cs.·u 
s-kich związków obro1k6w ojczyzny w Lodzi. 20.30. Lozanna (Sottens). „Oo a ·mf<s ~-c:1~ os~ ~ 

Bilety s.przed1je Federacja Z.P.0.0. w ł.odzi le feu",' dramat Guy Berger'a. • realizaćji genjalnego • ·ie u:aci g , 
u11. Pka.mowkza Nr. 15, tel. 184-99 w dniu pN:ed- 20.30• Berlin. „Napoleon'' _ dramat • • ""~ ~ ~ c ~~, 

st~w~i~rodę~
1

d:a. Tl~:~. ~~c~rane~
0

itodz. ~.15 Chrystjana Dietricba Grabbe'go muz~- • Jo'1el1 ~t~ro)·er1~ • ~:§ ~~~ ~ ł> ~~~f. 
\.necl'orem przedstaw1crue °:J>łlretln Eman.cha ka ernsta Tocha. . ' •, : : „ • cf ..J~ c. ~ _,~ ~~ 
Fol~~a .z. muzyk~ Pa.wła Abraihm.a .n. t. „Wik: 20 45. Wiedeń , l<atarzY-na W!elkA" M ' • iil:.§-;o~ ~~~\Ol 
torta 1 1e1 buz.al"' z wy&tępem goścmnym X ecu .„t:.' B • Jl •<.::h" · , · ' • • -o o ~ ~ ~ O 
Grey i Ma.ria~a Wawm.kow!cu .a.rtystów ~er~ sztUll\a.. ernarua_ ... ą.w a. „ . · . _; , , , .• • . • • .lol c. "'.... • 

lai wairSu.wak.iei. 21.00. Rzym. Tr. opery z _ Teatru • •• ••••••••t ••••••••••••••••••••••••a•••a• 



Nr. 27 27.I Str, 5 

Powieść kry111tnalno - sensacvlna . . 
Na11tsał s11acJalnie dla u&x1trassu-.' 3ERZY BAN 

123) 
Usiadł na swem miejscu hkgdyby wziął się pan do tak niebezpiecznych : ry naisrożyił brwi i !PTZyisurwając się ·db 

STRESZCZENIE POCZATKU POWJfśCI. nii;dy nic. zarobków?.. ,. KaizJ!ka, zapytał z a<ncbmsowską miną: 
W Katowi~ach poptlniono zagadkowe Kroki po chwili umilkły. - . Zły wpływ otoczenia, panle na- - Cóż..:fś takffefny? ... Może ci podiui-

morderstwo. Ofiarl!I zbrodniarzy padł współ- Dopadł do drzwi. Zajrzał przez ma- czelniku ... To nie moja wina... · szieczlkę pod nogi podfożyć?... A może 
wlaśdciel fabryki chemikalij. Kamieniecki • oraz jego żona Stwierdzonet, żf' Kamieniec- lcńki otwór. Nikogo nie byL. . · - Tak, ta'.'··· Znam te, piosenki... Naj pan hrabia nal])i}e się mlecz;ka, pi.es ci no-
ki pra.:ował ostatnio nad doniosłym wyna- Jeszcze raz rozwinął ka„tkę. Pod- pi!erw kradną i zabijają, a potem nazy- gę HzaL. · · · ·, · · · 
lazkicm. który miał spowododać orzewrót w sunął ją pod światło. wa się to „zły wpływ ot&zenia" .•.. No, Kazhk, nfo parnując na1d solbą, ·zamach-
dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykrytG Kto napisał te dwa sław~ ·i_. dobrze .. · Zastanowię się nad tern... naJ się już, by pokaizać impertyne·ntowi, w opan.:er1onym gabinecie, posiadającym 1 • ..i • h l~· • L f" liczne dzwonki alarmowe i do t-tórego nikt Z charakteru pisma nie mógł n!c wy Minęło kilka dni, a naczeln!k zda I ~ wpra.WUiZlie rai!-'1ą me jest, a e P?tra I 
nie miał prawa wstepu Z biurka skradziono w11ios.kować. Słowa te m0głv być · wy- się zapomniał o prośbie flaszko wskiego I J·esz·cze_ zarea.gowa~. na , podo~ną zrnew,a
dokumcnty, dotyczące wynalazku. pi~ane zarówno przez meżczyzne jak i ;,Dz'.obaty" widać denerwował się og- ! gę, .Jecz ~ !eJ chw1h. p.odiskoczy.l do nich 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- kobietę. rom. nie,.· gdyż codzień zrana mrugał doń j' ~z1obaty 1_ ~edz1_ J pr
1 

ze?z
1 

zęby ,: , . _. nic.:kiego, fr:vdervka Blatta. który po pe- Oszalehśc1e fobu BędJ e · :e wn.vm czasie umiera w szpitalu dla obłąka- Obejrzał pi gułkę. Była t;"l cza ma, okiem, Jakgdyby pytał: · . • .zy · „.. . Zl .... t 
11ych. opetanv ,::.kaś mania orześladowcza. mała kulka bez zapachu. - No, co słychać?.. tu urz·ądzah awa~;~ry, zeiby nam Jeszcze 

Z po1.0stawiJnego Pamiętnika wynika. Kto wie - może to była truciznll'"'·· . flaszkowski wzruszał ramionami, stolarkę za!11knęl!. ····. . . 
te Blatt miał ?.a miar zgładzić swego wspól· Flas.zkO"'ski Ili"e w1'edzial co uczy- daJ·ąc mu d.o. zr_o7umienia, że sam i·esz- -:- .. To mech s1ię. me wygraz~. bo_. 1a:k nika. ale zbrodni tei nie popełnił. " 11 

" go sc1snę to mu ..zebra l"'cam~ WYJda.' Po r.mieri..t Blatta kierowniczką fabryki nić z tym fantem. Przez cały wiec.zór, cze nie wie, jak stoi jego sprawa. ' " . " -·P ~ · · • 
I ł d t P t d :. 1 'k · · · · - odlburknąf „sta1rszy . zostaje jego żona. pani la. która raz już zastana wfa się na· tern. czy us ucnac o ygo n u na cze n.i

1
• więzienia sam · _ Uspokój się ;,Ignac" .•. '- mj'tyrgo-

uci.c~1a od .s1Hgo meża z. po~eirzanym os?- rady nieznanego „przyjaciela". Po ~:ilku wezwał go do kan. celarJ. . . wa I go diz.tobaty. _To nas:z ćh'op ..• -bmk1em. n1eh kim S:>.ark1ew1czem. Osobnik t d , . t"' · k ł 0 „ N h 1 
ten porzucił ią jednak, gdy Blattowa stra-1 ygo n ow~J ~pa Jl, Ja a ogarnę a g '\:v - o, c ce się panu Jeszcze praco- Mrugnął doń· znacząco oki·ein i ·mach-
ciła środki do życia. . 1,11u,rach w1.ęz.ie~1J)y.ch, z~pragnął znf)\\'U wać?.. . nąl ręką, dorndlzając w ten sposób, aby 
. Stenotypistl.a w _fabryce _Bl.atta f Komie- zyc. Obawiał ~ ę, ze ktos c~ce gc:> otruć. - Tak? panie naczelniku... . · dal spokóL · 

n1erk1eg? .hyl ł? Jadzia. ~rzys•kowna. zak~eczo I Schował p t g-ułkę pod miseczką, s~o- - T powiada pan że pański fach I Dwa1· poz.ostali zrodz·iie1"as·'7!,'NT'<..:.,. przy na n1eoh..:Ja me z Kaz1k1em tlaszkows 1m. k . b lk" · d • to .. l k t k? ' . · . · ul\vw "" Opiekunem flaszkowskiego był Kamie- 'ą w ctc1e, a y na wsze I wypa CK to s ar a. a . .• ~lądah s:ę trwożni1e tej sceni·e. Bali się 
niec~i. który w myśl testamentu ojca Kaz i ni'kt jej nie znalazł, g~yby przeprawa- · · - Tak ... - ::.fówko wtrącić. W tej chwili otwarty się 
ka dv~ponowat Jegl"\ kapitał-em w sum:c dzono w n?CY rew1zJę. , . I · .. ~ .. Dobrze ... . Od jutra zacznie pan J·rzwi i na procy stanął wartownik. 
100.000 dolarów. Po zabói~twie Kamieniec- Długo n·e mógł zasnąc, myśląc ciąg I pracować .•. Zna pan rygor przy pracy?. - No co· z.a fajrant? ... kie.go okazalo sie, że pieniądze te zostały z · 1 " 1N banku wy~ofane. - le o „przyJacj,e u •· --,. ;i'ld mi jeszcze ruie mówił, panie - ża,dien faj1raint, ipanie dozorco, ino 

Jc1dzia nawiazuie znaiomo~ć z detekt:v· Na!iitępnego ranka, gdy wraz z inny- · naczelmku... . . rozd1zie'lam prncę ... - od1parł lgna,c, zmiie 
wem Czyń~kim. który podeimuie się wykry m.i więźn. iami stał w ogonku przed kuch I -. · Dozorca J_tiż P,anu wy.tlµ.maczy .... niiają,c.odr.az.u ton.-. No, pan.ie ri•owy, -cia sprawców tajemniczego morderstw'3 k R b t d b J 1 ł d Czvński dorhodzi do wniosku. że na terenk mą, gdzie rozdawano czarną awe, po: I · o 1.my rzy ~1 ~ro y... eze 1 WY\\::a. zw,ro.c1 się · 10 Kaz.11)-.a - obc1·osa pan te 
Pol"ki grasuie taicmnicza banda .. Rubinowy czuł nagle, że ktoś wsuwa mu do ręki .ze Slę .. pan na1ezye1e ze swego zadania, nózk1, tu ,pan podłoży kawalek szped:Ja, 
Picrf.cicń'', do którei należa zawodowi oszu· kawałek papieru. Nie obejrzał slę na- to pan u nas 70-;t;m'e, w przeciwnym ra wyhebluje pa·n na gta:dąrn i pęd.zie fo.j.nDe ••• 
ścl I włamywacze: Klimczak, S.:heideman wet, ty• Jko nieznacznie· scbowat nowy _.e pana . wyślemy. . . A wy, gamonie, sk01iczcie J0 U:Ż te tabu:eWo<;fak i innL 

Blattowa propc,nule Jadzi wspólny wy- list do kieszeni. Gdy wracał na górę, Dozo.r .:: ~ c hv ,;1 adtziii go do ooli. Po ty... . . . . . . . 
Jazi! zagranice. . oglądał si~ kilkakrotnie. by p1,znać .idą ·diro<'~re ipouczat go f~i nngor pam.uje· w Dozorca ~amknąf ct:rzwi. Ka·z.ik stał 

Jadzia przyjmuje te propozycje I razem cego za nim więźnia. Był t'l wys(. ki ·warszfa'ta:-ch WięzieTJ:r.y•ch. · · pirzy stole, nie wiedząc co piierw wziąć dlO 
wyjetdiaią rlo \\'iednia, gdzie zawieraia c1..•JU .•', młodzien~ec o dziob1~cj twarz\· - Prz1edeWS'ZY1. stki1em ża<lin"""h roz - ręki. . . znajomość z; inżynierem Gusrawem Reine- 1• ' '..., N rem. 1 wystającej dolnej wardze. V•/yglądał mów ... Od ga·dam1!a są sa.J.ony, a ni•e wię- - te znasz się na stolarce, co? -

Reiner o~wW.dcu ~ię o rękę Jadzi, lecz zuchowato, ale n'e budził zbyt wielkie- zilienie ... Bęc:Iiz.Le pa'll pracował od! 9-ej zra- zaipyta.ł. ;dzłobaty" cicho. . 
Blattowa stara tię p!zeszkod.Uć ich małżeń- go zaufania. na. do. l~j i od d~u:gueij dio 4-ej... Do Kaiuk od'J)OWbedziaf przeczącym ru~ 
etw~.a godzinę przed ślubem Jadzia znik:\ Gdy Kazik obejrzał si·ę p waz ~stat· diz1e:v~ąteJ cela ~U's.i być iuporząd!kowana chem głowy. . . 
wśród tajemniczych okolicźnośct. ni. \\chodząc do swego kurvrc- i ta. dz:.) czy·~cuutko. ~11111e•c1<ma, wszyistiko na . : Odrazu, zm1~~lrnwat•em .. ~. Ale ~1ie 

Flaszkowski porywa detektywa i wy- baty więzień mrugnął doń znacząco jed S,'VOJ·em m1eJ'SC1U.:, W stol~rce będ·z.ie je- bóJ ~·ę: · ·„. Wez n~p1erw ~en ~oz ... Tyi:ko 
wozi go za m!asto, gdzie chce dokonać na k · . Qłen starszy. malster, on 1 dozorca spra- uwazaJ, zebyś sobie palcow me odkraJał, 
nim zemsty. lecz dowiedziawszy się od nie nen: 0 iem. . . • . wują wła·dizę ... Poslwsz,eństwo obowiązm- bo nóż jes.t ostry ... O, ·tak ... A teraz wy-
go, że J3dzię porwali Sc-heidemann i Len- Flaszkowski _po weJśSlu. do swe~ c~l: ·i·e ~am ·tak .samo, jaik. w celi„. Rygor mu- stmgaj pai:ykL. O, tak .lak te ... Zrobi-sz 
~~d~s~~ ~~=!~;-:ia Czyńskiego na szosie : przecz~kal ch:'nlkę, dopok1 ~ozorca n~e si · być ... No, jm ipan· będ!Źie włeid1ziail... _ dwi1e, trzy sztuki„ to na d:.z·i$ $tarczy: .. , 

Tymczasem Scheidemann, Wosiak 1 Len· zam~me drzwi, poczem wyciągnął - ~ !-;.re : Największą .: je·go troską W obecnej · ~ai!k .~abrał siię do wboty. Sądził, Zie 
czewskl naradzaią sie co zrobić z Jadzią. szeni zattuszcz.oną kartkę, z kt?reJ od- chwili byfo td, ż.e ni1e znal się wca·le na „d~10ba~y wyłu·szczy mu za1rl:l!z plan 
Lenczewski pMponuje. żeby „sprzedać" Ja- czyt~ł następu1ące słowa, wypisane o- robociię sto.larskiei'. :.Wiiedz:iat jak się trzy uciecz.k1, ale o tern ni.e byto mo'l;.Y. y. · · 
dzię Knechtowi. znanemu oaserowi i arna- tó k p · · · torowi „intratnych" interesów, Wosiak ura- w iem: „ ma hebel 1 do cz.ego ten ,przyrząd służy, ,1·erwsze trzy dni mh1dy bez zmiąn. 
bia z S_cheidemannem n~ . boczk.u interes. - „Zameld~i s!ę n~ st~tarkę. • , ale. _samym„ hehlem ni·e' wi1e1le yrzecież P~~ca szła gfad1ko ci s~?kojni·e. , Dzio~ą.-
proponuiac mu „sprzedanie' Jadzt bez wie Flaszkowski w1edz1ał. ze n1ektorzy ·mozna zrob1c. Ne<•stępnego c!Jn:ra gd'y ty uczył go heblawama, poka;zywał Jak 
dzy Lenc·zews.kiego._ . więźniowie pracowali w więziennej sto sta.t w kole}oe . ]J!rz·ed kuchnią, a za nim trzeba WY'II1i·eTzać poszcz.ególnie części 

flasz.kowsk1 dowiaduje sle od Wnsiaka, I !arni. n:e rozumiał jednak. dlaczego „dziobaty•-, porozumiał siię z nim na migi stołu itd. ' 
~il~~~z~ob~ bfei0Pr::.!!i~~~~a s~r~~~ P~~ „dziobaty" zal:cat mu z~toszen_ie się .':;Dz.iaba·ty" rozpro~z~,f j~go ?bawy, ·da- ą tern, co. najoor:dzi1ej go ilfltnrgow.a-
licje. do pracy. Czyzby przygotowywał plan 1ąc mu do z,mz'llr.nl!ema, ze „Ja:koś t9 bę- to, me .wspommat a:m stowem. 

Władze bezpieczeństwa zatrzymują po- ·cieczki?.. d,z.ie". ,Kaz11k p•rzyipiuszczal już, że ta sprawa 
ciąg ~ ~ wagonie. bagażo~ym znajdują ,,rze- Postanowił spełnić to zlecenie. Vt.'y- O gocllzłme · dziiiewiątej dla oe:li wszed~ ~ uciec:z;ką niię miał!! nic wsmóinego. Mo-
czy;:iścte sk~zym~ z n~pi~e~ ci'~uto~I : dawało mu się bardziej celowe niż poł d1ozorca. · · ze „dzi.obaty" pocwa do ni.ego specjalną 
szma~~z i ka~rez~~~ zamias a zi zna eziono knięde nieznanej co do chemicznego - No, j~~da... Do pra·~ L:· . . sympatię ! dilatego kazar mu si-ę zgłosić 

Plaszkowski wpadł w ręce rioli~JI 1 sad składu p'gułki. Na kuryta!rZJU cze'ka;f,o .Jwz k11llJru .i·n- do stola·rk1?... . 
skazał go n_a ~ lat ciężkiei:o więzienia: Następnego dnia zapisał sle do ra- . ny.~h więźnió~ w!Tód których byił. rów: . Czwa~tego drnfa, gd~ Ka;z,ik wródł w 

Straż .w1ęz1cn~a. przytrz~a~a Jakiegoś portu. mez· ,.<liz1•obaty .'· ·. 1.;afa paczll<:a dw6Jkam1 oibia·d:ow~,J po1rz1e d10 swei celri. zna.Ja1zł pod 
malca„ktory cod:zien przynosi róze dla Flasz Naczelnik więzienia przypomniał go ipowędr·~wąlfa na •podwórze. drzw1am1 znowu kartkę. ·· 
koM~J1~;0~eznaje. że kwiaty te wręcza mu sobie odrazu. Warsztat st?la'f~ki ~ieści~ się na par: - Połknąć proszek! . . , 
pewna pani. _ Ach to do pana były te kwiaty tęirze· w praweJ of1cym.e. Nawet tutaJ Słowa te by~y dwuikrotme nodlkreslo-

Czyńskiemu udaje się wyśledzić owa da- co? ' ' ·okna byty zakratowanie, a przed drzwia- nie. Kto wrn1C1•ł tę kartkę?... .,Dzi.oba-
mę. I?etektyw 'Ypada . do iei auta. Nieznai?· ·::._ T k _ d t Fl ko ki mi. stal wartownik z karabinem. W Wiei- ty"? ... · Dlaczego n~e pomówit z r·im na 
ma ~sw_1~d<;-za. ze kwiaty posyła z polecenta a ... . o par .asz ws . b' klej . pod'ł'U'żnej sali stały flffl"'hoolowane ten temat w stolarce? 
przyiac1ołk1. - No, me przypommał pan so ie ' • . ~ . . O · ku d · ·: . . · 

Cz~„ńskl dowiaduje się w dalszym ciągu kto je panu przysłał? koz.ł.y, zawalor.e diesikami, diylktami I na- b-' · . pros~ , awno Jnz za1pommail Ale 
swy:-h badań, że owa talemnkzą damą jest N'e ·• rzędziami stolrurskiemi. · ctJ1 się wzi;ąc go do uis.t. Posta11owit 3a-
żona doktora Łuszczyńskiego. ; - A 1 ··· h d "? Pod ·scia1ną wid:ndat dorobek dokona- crekać d10 następnego dnia. 

Sche!.dem.a.n·n i ~~nc.zeowski cz.e.ka.ją tymko - 0 co p~nu c 0 ;ZI • •• • nej ostatnio prncy - kHka ta.bu·reci'ków. Nazajutrz gdy „d•zioba1y" z·noW'U 
na ofo:u:Ję, by U•mŚCIC Slę na Wosi<aiku. - Mam prosbę, pa:i c naczelmku... w t 1 • • I . . . ź . • t . . . t k A.' l 

Do '--'u' · --'k i w• • •- M n'ie ta bezr·zyrność s o.arrn pracow_ ai o p1ęcm w1ę mow w a1emmcz.a.1 go w ar a!fla sztu-1\J sto_ ar-
'Wua<J' 1ą eię przyp ..... owo, e w os~~1" ęczy m ...: . ... · · · K 'k" · St " b l od · k~- · K "k · · t d sjc<lDi w Loikailu Wenclo·we;. Obydwa1 udają _ Jak dłu 0 pan już tu siejz;?.. wr.az z ~·z1 :1e"!11. •. arszvm ~ 'SI~- S' 'l':J, az1. mez11acm1:~ wsum~1 mu 10 

się tam, by z:ił.a,twit z nim ,osobiste po.ra- S ść tg j . p ni nac e· ni ku d1t11ący d1Z1e's1ęC1J0letnlą kaTe za zonob6J- rękr otrzymaną poprz.e.clmego d•uia kartkę 
chunki"_. . · - ze. ygo m, a e . z 

1 
••• stwo Jg·r:.acy Pierożelk, wfaścicłel zaktadltl „Dzi·obaty" SIJ)Ojrzal, przeczyta! i ski1e 

W0 °51ł.1a·k pad~-kt.J:upem ta~ tei,~~~· . - To Jeszcze za mnło, zeby wypuś stolarsildego w Sosnowcu. Pomocniikiem1 rowa·ł z.d!ziwtony wzrok na twarz nre-
r \llSZOZyuo• 1 

2)0& Je '""""'°'"em Wlę· "ć """!' ' b t d · b t " D · t 1' Z/Lennym. c1 pana z ""' 1••• • 1ego Yt „ 1zm a Y • ~aJ ,poZDS a 1 cze mniej z,drz.iwioniego Ka.zi1ka. 
Pewnego PotPO>łindrua FlaszikoCMstki z.niatdu- - Przyrzekam. że. bQdę się ~acho- la·d!flicy stolarscy należe•h do irz,ę.du z.to- - Co to za zgrvw~r? - za'J)yta't cicho 

je w swej ce.li k:i·wałek papi.eru ~ pi,gul1kę. wywał wzo;o~~· pame na,-:zel_n•ku... dzi•eja1szków-recydswi'Stów. - Sam nie wiem .•• 
Na ka.t<ke w?idn:1.a-ły naslępu1ące .słowa: - A do 1ak1e1 robotv nadawałby s1ę Starszv" zwany in.os•polide lgna- - o· .• k" I I k b ··d I - ? .,Pobk.nąć. Pmvla·c1el". . ~. . . . ... . 'I' • " Ja im pros.z u aJ '1.l rZV'SZ •.. , 
Spo.jrz.ał na ry°.g.ulkę. Cóż to mało znia- pan. co?·· . , cem • zblrzył się odrazu d'9 KaZ'ika i za- - To niiie ja ... Zna.Ja.zł'iem tę kartkę w 

ar:yć? ... , Kto to wrzuciił pwez otwór :w - Kiedyś zaJmowafem się stolarką ... ·pytął:. . .. . .. · . mej celi.„ 
drzwkton_? . . . . µani·e naczelniku... · ' : . .:..... ·A ty-ś · co za jed~n?... . . · .. : . • · · ; ·· .-
.__:.. wkl te-Szi.chbwkili ushł~ł,_~lb·kkulf'Ytarzu l~~lełś . - Stolarką? ... Dobry fa.:h.„ J 'nie flasz!kowskiego zrazi.ta nfieco ta Po· (Dalszy ciąg JUtro). 
JW<> • y o se o:w ......... r ę \Wl3.Z z .1>116u - • · p · c_·, Odb 1• ł Ś lb • ·· k~ do k»e&ieoi. mógł się pan z tego utrzym3.;; :' .. oco· unuość. uirl\ną co O' rzymow1, kt6- , · 
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ł 1 ;·: SVi'iAf ŁA"AWiELKi'EGO'~„M-iASf ·A;·; 
~ I Żegna serdecznie swych wie,Jbicieli swym ostatnim filmem. który się odbił głośnym echem entuzjazmu na całym świecie. - W roli niewido-
w mej kwiaciarki pełna czaru i uroku WIRGlNJA CHERRILL. 

Mimo wysokich kosztów fllmu ceny m:ejsc normalne! - Początek w dni powszednie o godz. 4.ao, w soboty i niedziele o 12-ej. 

m•mmmm5rllmm•••••a••••••••mNmamm JiWa .Jima• co„~- • 1•wwPJ.-

CtłllY na wszyslkie mhili'a znacznie zn tone 4-ty tydziefi tekordoweuo powodzenia!!! 
S P I E S Z C I E, O S T A T N I E O N I ! 

,,Ut.ANI, ULANI CHLOPCY MALOWANI'' 
W rolach głównych: POGORZELSKA, DYMSZA, KRUKOWSKI, FRENKIEL, WALTER, CHAVEAU SKONIECZNY i Inni, 

mlety ulgowe i Puee-parlout bezwzględnie nieważne - Dziś pocz. o g. 4-ei po poł. 
Dla mlodzleły dozwolone! Dla młodzieży dozwolone! 

•• „„„„~l*Flall!lillmih&~•„„„„„llR„„„„lllllli*~i.U!!P• ·i;sr1111111••~·~·F!ll5ilW'tJł"iilaD*B&llmllll!l!llll„„„~;d'5'QEa+se1i11111iSlll„„„miilR!:!·*m•~··---~IE„llllllEl„„„„„„„ ... „„„m!ll„illllml!A# ... 
llllllllllllllllllllllllll! Ila oct61ne iilclanłe Szanownei Pul: I c:zności sprolonaowanv mil leszcze l•dcn dz:eń ! 111111:;11i: : 1 :::;1i11ll~ 

Dfwi•koweKlno BEZIMIENNI BOHATEROWIE" 
L u A li '' c . . . . . I • t 50 I 2 . eny mteJSC zntzone: z • ..-, • • -

1-szy dźwiękowy 
Kino· Teatr w Łodzi 

Ostatnie cfnil JE.r.;>tHTTE MC. DOl'IALD I VICTO!l M<•LAOLEl'I ,., film e Ostatni~ dni I 

„SPLE~DIDu 
,, 

NADPROGRAM: TYGODNIK 

NFERA MĘZATKI'' 
ul. rtarutowicza 20 

DŻWIĘKOWY fOXA. - • Pocz;itek seansów o l!odz. 4-el. w snbotv. niedzie'e i święta o godz. 12-ei w poł 
l\a o ra1,k ce11•1 1n '" n ~ . - fp -~łl;ra We~t - tn Elecir .c 

*M#JW * 

H. 
Dr. med. I 
LUbiC~I · 1 _:1(1111 -.--Dr. „med. • : 

w Pab'.an'm~ ftlB\11 azsk1 powrócił 
specjalłsta chorób skórnych, we 
nerycznych i moczopłcioN,1ci'1. 

Cegielniana N9 7 ACH 
YCZAJ I 

I 
anl!iebkiel!o. udzie- Andrzeja S. tel. 159-40. 
la rulvD<Jwaoa n•u· Specjalista 1•horób s1'órnv.:h. wenerycz 
czvc·, elka. przvirż- aych 1 mo.:z1•pk10whh Elektroti:rapi:i, 

według starei numeracii Cegielniana 43 
telefon 141-32 

dża ąca z Łridzi. diatermia 

Przvimuie od I! 8-10 P-2. 5-8 w. 
nedziele i święta od 9-11 Dla pań od 

dzielna pocze ~alnia 

Ła~k. z~lo•renia: Priyjmuje od godz. 8-11 I od 5- 9, 
Pani V-rowa S7eD- 1a.· nied1.1ele 1 św1eta od 9 I. 

wkrótce w GJłAMD KIMIE · 
ker. ul, Rocha 5,1 Ula Dań oddzielna oo..:zekalnia. 

I od2-J •. „ - Dr. med.!\do1lfi:lk11wsk" ----------Doktór 

KI i n g er ~JAKI L~OS W~ASZEGO ŻYCIA 
en BĘDZIE 

SPEC. CHOR. WfNERVCZNY ' „,a podstawie teoretycznv. eh 
SKORN'r'(;H I WLOSóW. ,„ 

Dyrektor „Kochanówka" 
i;horoby nerwowe i p~ychiczne 
przyjmuje ul. Piotrkowska 64. m. 4 
w poniedziałki. środy i piątki od 

. godz. 4 do 6-ej. 1 el. I02-b2. 

(PORAUY SEKSUALNE), i astrologicznych badań opar-
•ndfJ.iRIG •. Tt: I. 13 2-28 tych na kilkunastoletniej prak· 

Wasze zdrowie, Szcz~ście i powo zenie ły· - ----- --
Dr. Med. 

.,. .,. 6 tyce doszedłem do wniosku. iż 
Przyjmuje od 9-1 I I 5--8. dla pewnej grupy zajdą poważ 
w niedziele i śwleta od 10-12 niejsze zmiany. 

ciowe, Duże ofiary materjalne 
zależne są od 1akości towaru Nie każ lv dowolnie zachwa 
lany towar lecz w ciąl!u dziesią t ków lat w całym świeci~ L. NITECKI 

Qd 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. Przeto z altruistycznego 
punktu widzenia radzę wszyst
kim zainteresowanym zwrócić 

I wypróbowana jakość 1a•lu" u e na Wa•ze zaulan1e. 
TYLKO OL L A" ..... \:'pecjalista ch?rób ~k6rn~·ch. wenery-

- " - I cznvch 1 moczoplc1owych DOKTóR 

H W łk k • się osobiście lub listo\\ nie do 

O Owys I słynnego astrologa chiromanty 
1 Wacława PYffELLO mistrza • · 

4 wiedzy tajemnej on Wam po-( e g Ie I n I a n a N9 ' wie lak najdokładniej jaki los 
• Waszego życia będzie. 

telefon 2~6-90. I Za analb;ę szczegółową i odpowiedzi slvnnego ME 
::tpecJa_llsla ~horob skórnych DJUM oplata tylko zł. 3 gr. 50. ZA~\IEJSCOWI 

1 _wenerycznych. mocą przesiać datę urodzenia i należność przekazem 
Leczenie lampą kw.arcową. lub znaczkami · pocztowemi załączone wewn- trz listu Elekłl"olerapJa. . <I • • • 

P 
· · d d g_2 1 od 5 9 Adres. WARSZAW A, ul. Bednarska 17. Na ząda111e 

rzyimuide .0el g
1 
°ś z:. ta od g 9 1 - • JrzesylamJ objaśnienia bezpłatnie. v, me z1 ę wu: . - • . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. ~~~~SE~-~;E_~~-~~~~ 

REifH.ER 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych. 
Leczenie d atermią. Elektroterapja. 

Południowa 28, tel. 201-93 
Od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. 

W nieoziele od 9-1 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

------------
Dr. med. 

HELLER 
Cho;·oby skórne i weneryczne 

NAWROT Z. tel. l'/9-~9. 
przyjmuje do 10 r. i od 4-8. Ula pan 
spec. od 4-5. W niedz. od 11-2 oo Pvl 

Dla niez,amoznycb ceny leczni.c. 

Dr. med. 

HJll.'l'R~CHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Telefon 245-21. 
PIOTRKOWSKA IO 

Przyjmuje od 8-9.30, od 1-2 po poi 
i od 6-9 wiecz. 

W nledz:iele i święta od 11-1. 

.„„„ml„.„._„ „.„. 
_„.„„ -----------.„.„„ ... --„--„-~-· ---„--„--„.„„.„ • „„„„„.„„ _____ „. _„.„„„„„„„.„.„„ ·-- .. 
.„„ reklamową do E• „_. Akwizwcll oaloszefi 11m 

l."I.„ P U C H S a li ·-- .. r.r.I Allolrkowska 50· Tiib. •Zl·36 = 
„„„ammmm~111- 111 -.-„ • .... „„.lilli._„„„„„„„„. 

iNA WROT 32. TEL. 213-18 
iorzyjmuie od 8-10 rano 1 od 4 " wie 
: ·zór. w niedz. i święta od 9 - 12 w poi. 

dla oań olldzielna ooczekaln1a. ------
r.okt6r 

·IZOSIMOWA 

I 

spec. chor. wewnę•rzne 
Al. Kościuszki 13, telef. 170-48 

przyjmuje od 2-3 i 5-8. 

Rozmaite J 
ulŻUTERJA. zegarki na raty. Ceny 
iOtowkowe. „Prec1oza· ·, Piotrkowska 

12.3 (w podwórzu) • ---------... 
WYPOŻYCZAM suknie balowe oraz: 
sluhnt: po cenie n1~k1t:J. (l1utrkuwska 
~ prawa ofo.:yna Ili piętro. 31 

NA WYPŁATY! Eleganckie damskie 
pfaszcze. damskie i męskie -;weatry i 
pulowery . Jedwabne 1 wełniane towa
ry . biały towar. firanki. kapy, bieliz
na. pończochy. torehki. boty, kołdry, 
wyżymaczki i moc mnvch artvk11łów 
p1ileca Leon Ruhaszkin. Kiliń~kie~o 44. 
5talym klljentom nawet bez wkładu. 

ZAGUBIONO zegar do maszyny wo
dy sodowej i różne mosiężne cz .;- ki 
do tej maszyny, po której dla nikogo 
ładnej wa,rtości niema. A ja za to 
dobrz-e zapla<:ę. Zgłosić się Piłsud.;kie
&O 58, sklepik cukierków. 27 

APELACJE, odwołania, pro~by, skar
gi podania do wszelk1~h władz Skar
bowych i Administracyjnych micis<:.o
wych i centralnych. Sz~ bko, rzeczowo 
tanio. Piotrkowska 90, Powszedme 
6iuro. 21 
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Szmeling walczy z Sharkeyem ur~~~ę s~~~~!~18 
TeQO wymaga interes. -- Walker został odsuni~ty na drugi plan.·- w :er~~~Y~. s/~c~~3/·1Z:ej ~~z;u;i~ 
Sw•at sportowy traci zaufanie do machinacyj amerykańskich. ~~r~~~~z:~ęd~:1;~tl:ycr~ł~e T-~~e 

• W arty~~l~ .~· t. „Sport c~y inte~es?.' dz~e~, że sta~ie do walki entuzjazmują· i daty meczu Schmeling-Sharkey jak i Sport. „Unja" V: lokalu przy ?I. Kąt~ej 
ktory zam1e.sc;~hsm~ ~r.z_ed kilku dma.m~ ce1 .1~szcze ciągle. amerykanów, a coraz zes\awienia pary. Pewnem jest jedno tył Nr. ~ z następu1ącym porządkiem dzien 
w ,,E?tpr':ssi': ?mowihsmy szacherki 1 mnie) obchodzące) europejczyków - nie ko, że Schmeling, jeśli chce zachować j nym · . . 
~~mbmac1e, J~kie towarzyszą or~aniz~- stety, biedny Mickey, imiennik znako-1 swój b. zaszczytny, a jes.zcze bardziej 1) Zag,ą.1enie ZĘrOmadz~ma, wyb6~ 
c11 meczu ~ mistrzostwo bokserskie świa mitej myszki rysunków kreskowych, mu I intratny tytuł - będzie musiał w naj· prz~wodnLCzącego i asesor?w, 2) odcz-y 
ta wszystkich wag dla zawodowców. j si wrócić narazie z wyprawy po złote I bliższym czasie stanąć do walki z ame· tame protok,ulu z poprzedrneg~ walnego 

Obecnie okazuje się, że nasze prze· runo z niczem: pożarły go owe wielkie I rykaninem. Chyba, że uzna, iż ma do-
1 ~itr.omadz~nia, 3) SpEawozdame z~r.ządu 

widywania były zupełnie słuszne i „inte- zwierzęta, które tak często oglądamy w I syć pieniędzy„. 11 kierowników sekcJI z. czyn~~~c1 z.a 
res'. o którym pisaliśmy, t. j. mecz Shar filmach kreskowych: Mickey przegrał Dojdzie do tego, że ludzie poważnie 19,~l ~~k, 4) spra~o~dariie komlSJI rew.1-
key-Schmeling, doszedł jednak do interes: czy przegrałby mecz - to jest myślący przestaną się interesować przy· 16Y) JndJ i1 1są~u kbolefens~iego, 5) d~skus_.a 
skutku, I b. w'ątpliwe. I szłym meczem znakomi~ego Maxa: ma· 1 u ze e!11e a so utonum ustepuJącemu 

Przylaczamy odpowiednią cytatę: Nie podobna wreszcie, na podstawie my dziś inne zmartwienia, niż brać na zarządowi. 7) wybór nowego zarządu, 
„Fakt podróży słynnego Maxa za tego, cośmy pisali przed kilku dniami i I serio łgarstwa i szacherki menażerów S) wolne wnioski. 

ocean kazał logicznie myślącym lu· ' co piszemy dziś nie postawić pod wiel· 1 amerykańskich. znon sportowca ło' dzk1·ego 
ciziom przypuszczać, że mecz z Wal· kim znakiem zapytania zarówno samej ~ 
kerem jest zatem nieodwołalny. _! ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ W poniedrlatek zmarr znany sweg~ 
Okazuje się jednak, że nigdy nie czasu doskonały piłkarz łódzki ś. p. Jan 
możn~ nic wie.dzic:ć. napew!1o, gdy f1ofl8ersu. t!:.falli:.llJ •. Io' d~'IJ ~OSkDwicz, brat ob:;cnego komendanta 
cho~zi o tak w1~lk1 interes 1ak spot· _, ~'°'-., ,_..,„ Osrodka Wychowania f . i P. W. por. P . 
k~ie o tyh~ł mistrz.a.świata wszyst· zmierzq si-: ponownie no rineu \:Voskowicza. 
k!ch .wag. Niema t~taJ mowy o spor· W k : 1 1 • , • • Zmarły w 33 roku iycia ś. p. \Yos-
cie, 1est tylko bussmes - interes po . e ~tore d.~.a 2 utego odbędą s,ę I polskim w wadze sredmeJ. . kowicz, który w ostatnich latach byt 
jęty ~o ame:yka.risku - l. f. interea, w sa!I ~J!h~rmc~nJJ u godzi 12·e1.w potu- P.ozatem: walcz~ć będ~ .~as~ęp~Ją_~: i obywatelem ziemskich w Kraśniku w 
w. kt?rym nic mkogo poza pienię dz· d~ e w elk1e za wody bon:~erskte orga-1 payy. ~udzk„ (Naprzód), L1pinsk1, Zielin I Lubelskiem, występował jako piłkarz 

_m.t nie obchodzi, w którym żadne n1zowane prf~z klub IKP. Ze znan~ch ski OKP), Wra~ dło (_!3KS) - Stahl Il O. , w barwach tKS-u i kilkakrotnie grał w 
rzekom~ zob~wiązania, .ogłaszane do bokrrów. m eJscowych ~ezmą w nic~ K.P), 9arsteck1 (BKS) :-- Kłodas (IKP), I reprezentacji Łodzi na meczach mię. 
prasy me maią znaczema a znacze· udz al Wieczorek, Rudzk ·, Wraz dto 1 Banasiak (IKP) Klimczak (Sokół), ! dzymiastowych 
nie ma tylko zarobek" ' I Garstecki. Najbardziej sensacyjnie zapo· 1 Wurm (Union) - Stahl I OKP), Spoden · Hasmonea 'iw k Ł d I 

A dalej: · wiada s : ę walka, którą ma stoczyć w kiew.cz OKP) Bicer (Uni·on), Tabo- 1 ows a W O z • 
„Schmeling po przyjeździe do w~dz~ średniej W eczo,r,e~ z Chm_'elew- j rek OKP) -:-- Gaw n. (Geyer), Graczyk . O?łożony prz~jazd najlepszej dru~~ 

Ąmeryki ~ozpoczął regularne polowa s~1m i która prze.d, z~hza.ącym .s:ę .ter- (IKP) - . M1c;h~lak (Z1ednoczone).. I ny pmg-?ongoweJ w Polsc.e lwowsk1eJ 
nie na wciąż jeszcze najlepszą walutę m nem wy;azdu p ; ęsc1arzy na ol mpJadę Jednoczesn1e klub IKP stara się do-

1 
ttasmone1 nastąp ostatecznie w nad cho 

na dolary. <?br:ił sobie przytem sy· ; do. Los Aryg~!es, za~ecyduje k~o ~ obec- prowadz:ć do. sk~tku \valkę Garnczar- dzącą sobotę. 9ości e Przyb~dą ~ naj-
stem prosty 1 niezawodny: Max jeż·· neJ chw.h Jest naJler13zym Pięściarzem ka z Seweryniak em. lepszym ?kładzie z Kuehlem i Ehrl·chem 
dzi od miasta do miasta i pokazuje na czele 1 rozegrają w ciągu soboty i nie 
co potrafi ze słabemi przeciwnikami. ,.,. 

4
11:. 6' d dziel ; szereg spotkań z najlepszymi dru-

Nazywa ~ię to n;ieczem. pokazowym. ~~auieflJi(~ - c:JL,6 OUfOeńU~ żynami łódzkiemi. 
Drugo i trzeciorzędni partnerzy 

1 
18' . Mecz gier sportowych 

Schmeli~ga są szczęśliwi, że mogą · Biedacz francuski spo gka SiE: Ziemi IKP.-AZS. (Poznafl). 
b~~d~aw~ć,ł s:v~ćgo . ztdrowego pod-1 somemi zorzuia i. €0 polski Żeńskie drużyny gier sportowych kl. 

o a vvu pięs mis rza. z ,, .ł f ki b' · · t ść 6d fKP · 'd · · Ostatnio Max był w Bostonie i po na!\om1 .y r~ncu~ . :egacz 1 wie-
1 

o nagr . , . w~Jez za.Ją na. sobot~ i niedz i elę do 
dał na ringu wobec tłµmów ostenta· Iokrotny . re~or~z sta ~w:ata, Ladouw·e- . Pr:asa krak,owska przyrnosł~ yv po- ?oznama, gdz e zm :erz~ s;ę w siatk6wce 
eyjnie dłoń Sharkeyowi Sharkey gue, zna1du1e s ę w ciągłych tarapatach medz1ałek garsć norwych szczegotow na 1 koszykówce z tamte1szemi zespołami 
który napewno nie był r~d Schmelin~ z francuskim zw. lekkoatletycznym, kió temat c:ągnącej s'ę od dłuższego czasu A~S-u. Natomiast drużyny męskie ba
go~i za owo niskie uderzenie, decy· ry zarzuc~ł mu ukryty . profesjonal:zm t. ZW· „af~ry P~tkiewicza" i jego głoś- i w ć ~ęda, w Cęstochowie w celu roze
du1ące o t.em, że niemiec został mi· przi:-z pob1erm1!e wysokich odszk,odo- nego za~ tes~en 1a "": pra~ach an:ato.ra.

1
1 grania Propagandowych ·meczów towa-

strzem świ~ta, z rozkos.znym uśmie· wan za starty 1 zby! cennych. nag_rod. I Oto dDw1a.du~e1?1y się, ~e Petk1ew1cz rzysk.ch. 
chem wyciągnął rękę do Maxa -1 fak bowiem głosi regulam·.n między- . w!elokrotn e 1uz był podeJrzany o za wo Z8WOdJ IBkkOałł f 
czego się nie robi dla interesu?'' narodowy, ~~gr~<la n'e może przekra- dowstwo z~ w.zgl_ędu na. wysokie od- . B JCZOB 
Okazuje się, że mieliśmy rację: 26 czać wa~tos~1 kilkuset ztoych, ym~za- szkodowame •. Jak~e pobierał za s~e I w ooznańskiei hali sportow<Ji 

czerwca walczyć ma Schineling z Shar· sem dow1edz1one zostało, ze Ladoume- starty zagrarncą, ze z tego powodu miał I W p . . 
keyem. I gue otrzymywał wielokrotnie cenniej- już przejście z klubami i PZLA, który oznamu odbyły S ! ~ zawody Iek-

Bowiem w interesach handlo eh sze nagrody. 1 zabronił mu swego czasu startować w koatletyczne, pr~~czem Ttlguer wygrał 
nie może nigdy odgrywać najdrobni:zej I W dniu jutrzejszym odbędzte się po Szwecji i Ber!'.1nie i że wykazywał nie sko~ ~ dał z .m1e1sca 299, skok w wyż 
bodaj roli sentyment. Posiadacz tytułu . siedzenie federacji Francuskiej. na któ-1 jedinokrotn1e dużą nielojalność w spra- z m~e~ca 139k! rzut k~lą l J .86. 
mistrza świata wszystkich kategorii, w ' rem specjalni eksperci mają zbadać war wie obrony barw polskich. 334 a 1,. rkews d 

1
1 wygÓa h sko~ o tyczce 

pierwszym. rzędzie .mtl;Si byó sprytnym -~· -- ·--- - • s~o _w a - ruc alsk1 595. ~kok 
~upcem, rue zapomma1ąc równocześnie, w wy~ Wesper 170, ? k.m. - Oarn-

iż do pewnego stopnia musi jednak po- pntscy n!lrct·arze Oil Oli·mpJ.ildZl·e carz 9.58· ęo m . .Radwanskl 1.a. 800 m. 
zostać sportowcem. U li fakubowsk1 2:21. 

Schmeling pod wpływem i kierownic Wrocław W S 
twem swego menażera Joe Jacobsa stał spoikaJą ste: z niezwucte:zonq - ar ZB\Vil 
się typowym businessmanem. Chciał po· . konkurenc:iq MBcz bokserski odbędzie się 
czątkowo chytrze ominąć walkę z Shar· Oiimp!jskłe zawody n:m~1arskie w' nawów to z innymi mogą zawiązać 2 lutego 
keyem, by móc się od.razu spotkać z Lake Placid zapowiadają sie pierwsz.>~ I row!lą walkę. Przytem najwięcej na- . . . 
Dempseyem, licząc że mecz ten zarów· rzednie. Ilość uczestników ogromna, dzie1 możemy pokładać na skok.i i biegi W dnm ą łut.ego zostanie rozegran~ 
no jemu jak i Joe Jacobsowi przyniesie klasa b. wYSoka. I złożone, które są mocną strDną naszych , w . Warszawie c1eka~y. mecz boks~rski 
odpowiednią sumkę. Wreszcie gotów Do pierwszego startu Jeszcze dale- . reprezentantów. między rep.rezentac1am1 Wrocła.~a i 
był do walki z Walkerem. ko (13 lutego), jednak już się zjeżdża Warsz~wy. Skład reprezentacJt w~r-

J.e~ak nie. poszło to tak łatwo, gdyt brać narciarski·e, rozgląda się w terenie szawsk•ej ustalono w sposób następuJą-
kom1s1a nowo1orska za odmówienie re· trenuje„. zi·mo1111 Z8\V0dJ lofnl·czB cy: ~aga mu.sz~: P~sturcza~ (Polonia), 
wanżowej wałki z Sharkeyem - Schme· Faworytami stupr.xentowyml są W kogucia: Kazim~erski (PolunJa), pió-rko-
linga. zdys~wa:ifik~wała. Skandvnawowie. Ci synowir gór tak odbędą się w marcu I wa: Anders 51ord!ln), lekka: Bąkowski 

N~e w ciemię bity menażer niemea w 
1 
wspaniale „władają" nartami, że nikt 1 

• (Sko,d~), półsredma: Garbarz (Jordan), 
lot się z.orjentował w sytuacji, zmienił im nie moie dorównać ani w skokach Klub .?tnlczy.„~olskłcJ Wytw61:11 Sa P~łctęzka: Mizerski (Polonja)) i cit;żka 
~omentalnie front i nakłonił swego pu· 1 ani w biegach. I molotów or~anizu1e w marcu blezące- Pmn (Jordan). 
pila ~o wymagań N. Yorku - a więc do I Tacy norwedzy jak Rusta<lstuen '. go rok~ dr~g.e w Polsl·~ zimowe. zawo Ml. · f f · h ' 
walki z Sharkeyem - by w ten sposób Groetumstraeten to wspaniali biegacze dy lotn .cze. pierwsze tego rodzaJU za- l'I DIS ers wo WYC owania 
w ra~i~ e~.ent. zwycięstwa móc jednak 'i skoczkowie. Taki Blrger Ruud ze swe-I wody w Pol.sce urządzone były .w lu- liZYCZUBlłl 
zarobie milion na ponętnym materjalnie 1 mi ponad 70-metroweml skokami jest tym. roku ubiegłego przez lubelski klub 
meczu z Dempseyem. niedości\l?'nionym rekordzistą świata. I lotnit:zy. powstalo W Jugoslaw;i 

~aczyk chwycił i komisja po podpi· A dalej szwed: Utterstroen. słynny Prozr~m tegorocznych zawodów . Dekretem królewskim z dnia 3 ~rud 
sa_niu k?ntraktu przez Schmelinga, za· ze swe~o zwycięstwa w 50-kilometro- przew:duJe trzy próby: lot bez lądowa- 1 nia 1931 powołane zostało w Jugosławji 
w;eszeme cofoęła. i zgodziła się na wy· 1 wym l>ie$!U w ttolmcnkoilcn nad Ru· ąia na t~ai;;le: Biała Podlaska - Lub· do życia ministerstwo wychowania fi-
g~rowane warunki Joe Jacobsona: 37 i stadstucncm. lin - B1ał:t Podlaska. próbę krótkości zycznego. 
soł proc. ,?la Schmelinga zaś 12 i pół dla I A pótniej finowle brada Lappa!ainen startu c·raz rajd 113 trasie: Uiała Podlas- Do zakresu działania nowego tgeo 
harkey~ · . . . . jSaa~inen i Lukaącn_. Wreszcie ellty do- 1 k~ ;- Krześć - tul.illo - Zamość - ml1rtisterstwa należeć będzie . opieka i 

Term1ll spotkania 1uz 1est wyznaczo- lpcłntą amervkan1e 1 kanadyjczycy. I Bia·a Podlaska. nadzór nad wychowaniem fizycznem w 
ny. 26. czen':'ca b. r. Interes został ubity. Polacy, jak widać, będą mieli nielada Dokt:dny termin zawodów zostanie szkołach, specjalna op:eka nad stowarzy 
. k Na1gorze1 ~yszedł, na tern „buldog" I konkurencję. Sądząc jednak z ich formy pnd:tn~i w końcu stycznia. Projektowane szeniami p. w. a przedewszystkiem So 
1a. go n~ywa1ą - Mickey ~alke~. I on 

1 
i Jstatnich wyników, moż;ia wyrazić zin1o•ve :t.awody ,„,~nkze wzbud~iły du- koł·em" , stowarzyszenia'mi sportow~mi 

~k-ł zaT?1a; dotrkeć .do w1elk1ego z.ródła przypuszczenie, że zajma r iena'g-orsze że zaimeresowanit'. Szereg polskich klu itp. Ścisłą koft1petencję min. wych fiz 
~a .1em 1.es sboołt .a~1e o tytuł .m1~trza miejsce wśród państw .emnpejskich. bów ktn'1.:zych igło;iło już udział w za okreśłi rada m;nistrów na ·wniosek . kie~ 
w1ata j i on Y JUZ zupełnie bliski na·, Bo chociaż są gorsi zn:i.czn•e od skandy- \, oclach. I rownlka nowe~o ministerstwa. 



. . ' 

limach Ligi narodów 
będzie sprzedany na /icytacii 

Genewa. 27 stycmla. 
(Tele,giram wlą.siny), 

(t) W związku z diyitni•sją sieikreta~ 
.gene-rail nieigo Ligi Narociiów twileirda;.ą, iż 
prz1eciw nvemu wytoczone mstały po
ważnie za.r:ziwty ve sbmniy niilelk tórY'ch mo
carstw, i1ż po1pi1eirał on qylan budowy nie
zwykle kosiz.to1wnego paf aou. 

Pańs·twa nie są w stanie poikryć wy
datków zwi.ą;zanych z tą budową. Nowo
WZ'n11eskme bud'Y'!liki będą p ra wdap odob
ni1e sprzieda1nie z Hcytaicji, Gdyiby d'ymiisja 
Dmmmondia wstała !Przyjęta. stanowi
s'ko geniernlneg:o siekretarz:a obejmLe fran
ooz 

1932 ł.1!łft~ 27.1 

........... "„n'"ei .lłmeruce 

W środ1$:owo - amerykańskiej II"epu:bl!ce Srun Sailvad>or, w-yibuchła rewolucja ko
muini·styczna. Do San Salvador ip()IJ)lynęty okręty wo}enne amerytlrnń.sik·iie i ain
giied'skie, oolem CZlllwa'nia .nad obroną swych obywateli. WaJki z wi0Jskami rzą-

dlOwemi trwaj<\, 

!Jo u ~,qpie.niu 
!Br·. 

Nr. 27 

da 

Trocki prosi o zezwolenie ~r~ed •oi«:,;iem 
, ·na staly pobyt w !viemczech 

sonelio··u 
r~es to 

Premjier Lava! objąt Jiutż urzędowanie 
w ministerstwie spraw zagiranicznych 
Frruncji. Na zdjęciu widzimy b. ministra 
Arystydlesa Brianda I premjera Lavala., 
w chwL!i przejmowania przez teg:o ostat-Berlin, 27 stycznia. 

(Tele.gram własny), 

(t) Dz:i•ś roziesziły się w kolach IJ;()lli
tycmyich pogfoski tż T1rocki zwrócił się 
do rządiu n~emieckiego z prośbą o udziie
leniie mu zezwolenia na stafy pobyt w 
Niemcziech 

Kandem Briinling u:d1zrel1 zapewne od
ipowiiedzi odimowniej, gdyż ndie chce wY· 
wołać zatargu z Moskwą. 

Ciandhiemu 
zezwolono 

na przyjmowanie wizyt w więzieniu I 
· Londyn, 27 stycznia. 

· {Tele ~ram właSilly). 

(t) Wkieikról lndi'i uid1zielii~ z1e·zwoifonia 
Ga1ndlłril€!!l1!u na przyjmowanie wi·zyt w 
więzi1enLu. Wi'zvty te mogą trwać jed1T1ak 
tyiliko dwad1zi1eścia mi1nut. Dostęp do 
Gaindlhiego będą mi1eli krewni oraz ma
jomi. Rozanowy niie mogą doty,czyć kwe
styj polityicz.nych. Przy WS'Zleilkic.h roz
mowach obecny bęidizi•e nacziell!llilk wię
zliieinfa. 

Z·Jięfrowy dom zburzony 
Dwie osoby zabite 

Dusseldorf, 27 styczinia, 
{T elegra.m wła.;aiy). 

(t) Wczioraj zost:1t doswzetnlie zbu
rzoniy d,om dwU'piębrowy wsku.tek eks
plozji. Sled1ztwo wyikazało, ltż eksplozja 
spowodmvana zostafa przez 20-letiniego 
bez.robotnego, który odiJcręoi1r wszY'stkie 
rury gairowe w ca.tyim domu. Bezrobotny 
ornz j1ego ojciec zmarli zaś kHlmnastu 
kJikatorów iprz,ewi1e1z·iono w stanie cięż
kinn dlO szpitafa. 

Sitmochód wjechał w tłum 
15 osób rannych 

Berlin, 27 styoznta. 
{Tele:g<riam wł.aS111y). 

(t) Z mi1ejsoowości Gronau dooosizą 
o strnSZ'11Y'l11 wyipadikiu. Samochód cięża
rowy naifaidiowany żelazem wj·echat o go.. 
dlzLnLe 9-ej rnno w tlilli1ll przechod1niów, 
kt6ry spi•eszył do pracy. 15 osób zostato 
rannych. Pombędlzy rannymi znajdi0wato 
się 4-ch uczin.j.ów, którzy po przewiez.ie
nii'll do s:Z1piitala zmarli. 

Swf.eira ornz jego pomocnL'ka are'S'z
towamo i osaid1wno w więdeniu. 

&'AłiBQ# 

Ofenzywa wojsk japońskich na Da1'ekim Wschodzie trwa. La1dla d z ień spod1:de- , 
wairue j1est 1za·jięciie iprze·z ja•pończY'ków Szrunghaju. Na zdjędw wid1z1imy frag- ' 
menif: Szainghaj1u, który ·ostatnio przybrnl wyigląd z·wpiełni1e cywiiHzowanego miasta. 

ilu I 11' \c llPiC~fe ·u oneie(sfiiem 

W włęz.ienł:u Dartmoor w Devonshi-re, wybuch:a rewolta wi1ęźndów. Więfoio- . 
wi1e napadO.i podiczas s-pa,ceim na dozorców, póC1Zem 1pod'J)ailUi budyne!k, w któ- 1 
ryrrn miieści S'ię siledizilba zarząd1u więzienia . . Po dfogi1ej wai1'oe poHcja zidołafa I 

przywródć . spOlkój. 84 więźniów i 24 dororców zostało ciężko ra'!lnych. •• 
Podwójne życii niemieckiego inżyniera 

niego resortu. 

Veni~elos 
DJ ~•umie 

Premier grecki Venizelos (z l~wej) przy
był dio Rzymu, g:d'zie powitany zostal 
prrez wloskiiego mi:njstra s;praw zagra-

nicznvch Ornnd~'ego (z prawej). 

Berlin, 27 stYcrznia. Jzwytkle· pi~niym urzedniJdem. a w nocy 
· . (Telegram własny). . grasowal w Io.kalach taniecvnych i nabie- , Artystka rosyjska Anna Sten, która niie-

(t) Poli1cja aireszt,owala tniży'lriera Bru-, ra~ pa'IUIY z towarzystwa. Od jedne1j ko- dawno przierzucita się z fi.lmu na st;enę, 
no Weiissa, kt6ry od d~uiż'S!zego ·czasu biety, z domu arysitokratyczrnego wył'u- 'iwy:kazaJa talk niie!Po-spo·lity talent że za-
prowadizil podwójny trrt? życia.. · IITTżynier dizi! on 10 t)'."sięcy marelk. . aingażowam ją dio naj.powa.żniiej1sz·e i wY· 
Wetl1ss . prncowal na posad!z:ie ·i· byil ·nie- , „ · , twórnJ fi'lmowej w ł:-imo'l)i1e . 

ODDZIAlY: KRAKóW. ul. PLiarska 4. Telefo111y: 165-00 i 171-50 (Od~zfał dla całej Mało9olski) . Ekspo!Zyl~ry krak<>Wskiego oddz·i.ału : TARNOW,ul św Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ul Matejki 
L. 15; KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul .. Micki~wi~a 8, tel. 5-78; ' ~OSNOWl~C: Biuro dzienników Józef H.lawski. ul 3-go Maia nr 28: BĘDZIN: B;uro : 
dzienników J Hlawski. ul Małachowskiego l; DĄBROWA .GORNICZA: Bmro ·dz1en111ków l. Hlawsk1 3-go f\1.a,1a nr. 4; ZAKOPANE, Krupówki. dom p. W Krzeptowsk iego: GDYNIA. ulic& 
10.go Lutego dom mż . Pętkowskiego, tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii' nr. 21, tel. 4-48: KALISZ: Złota nr .. 14: RADOM: A. Eifer. ul . Żernmskie~o 25 tel 2-15: KIELCE: ulica 

Sie.11Jkiewicza nr. 46, tel 171; SKARŻYSKO: ul Iłżecka nr 16.'. tel. 40; PIOTRK()W TRYBUNALSKI: ulica Gamcars.ka nr 3. WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników: L. Mako wski, 
Kościuszki 5. TOMASZOW MAZ„ ul, Polna _ Sr. 11 tel , 168.WARSZAWA, Próżna 7, m. 34. WlL_N_O_, _W_il_eń_s_k_a_3_9,_t_el_. _10_0_0. __________ _ 

Prenumerata•. z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 irr. SO miesiecznie 1 ·0g. łoszenia: W tekś~ie 50 gr. za _wiersz _milimetrowy Cna stron ie 4 szpalty) ; 
. . . . nek~olo21 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy , 
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